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„N .  R e fo r m y "  w Krakowie.
R e d a b c v n i  u l. J a g ie l lo ń s k a  10. A d m la js t r a c y a i  o l.  t w .  A n n y  3. 

T e le f o n  R e d a k c j i  41. A d m in ia t rn c y i N r  241. DJa rozmów z a m ie js c o w y c h  1572. 
Kr rach. poczt Kusy oszczęd SÓ7.-1S4.

I tę k o p is ó io  n a d s y ła n y ch  J icd a k cy a  n ie  zw ra ca .
W e  L w o w ie  sprzedaż neraerfiw po lii hi., w B iurze dzienników S< S o k o ło w s k ie m u ,  

nlica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a ,  nlioa Karola Ludwika 9.
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P p e a u m e i  s t t ę  p r z y j m u j ą :
z a m ie js c o w ą  i Administraeya „Nowej Reformy“ i  wszystkie urzędy pocztowe; m ie je c o *  
v rq t  Administracya „Nowej Reformy". —  Główna trafika w Rynko. — Agency* J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Eupczyca, uL Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Jarosławiu J. Soszyńska. — W  Tarnowie M. Rockach. — W  Wiedniu Herman 
Geldschmied (sprzedai oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachfolger, 
HaaBenstein & VogIer (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
I Wrocławiu). — R. Stosie (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
B. Schalek (Wollzeile), — W  Paryżu Sociśtć Mutuelle de Pablicitó A. L o re tte , directeur,

61 Rne Roagemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Adrainistracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 hi, za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza, —  G ło s y  publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ogz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
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Fiasco! Fiasco!
K r a k ó w ,  8 grudnia.

’(k . s.) Fiasco! Fiasco! —  -wołali posłowie 
feocyalistyczni na Montecitorio, 'kiedy Salandra 
kończył swą mową zapowiedzią nie tyle rychłe­
go i decydującego zwycięstwa, ile zdecydowa­
nych —  represyj -wobec prasy »rffz,bijającej 
jedność narodu*.

Ale okrzyki »£iaseo«! stanowiły najłagodniej­
szy ton, były niejako subtełnem »pianissimo« 
w  tej symfonii wyzwisk, Kurzutów i oskarżeń, 
które na zwolenników wojny posypały siię z 
łam socjalistycznych parlamentu •■włoskiego. —  
^Nikczemnicy, błazny, lokaje* zaprzedańcy, 
nawet —  krokodyle! —  oto najczęstsze epi­
tety, w7 których streszczały się uczucia i prze­
konania, jakie żywią obecnie socyaliści wło­
scy wobec wojny i jej zwolenników. —  Ale 
byłoby błędem przypuszczać, że w uczuciach 
■tych i przekonaniach socyaliści włoscy są w 
swoim narodzie zupełnie odosobnieni. Vt głę­
bi duszy sekunduje im cały obóz t. zw. »neni- 
łralifitów* i zwolenników Giolittiego. A le neu- 
traliści sprzeniewierzyliby silę swojej firmie, 
gdyby wobec kogokolwiek i wobec czegokol­
wiek wyszli —  z neutralności...

' ( W  ciągu debaty politycznej, którą przepro­
wadzono nad doklaracyą Sonnina, opozycję i 
krytykę reprezentowali tylko socyaliści. Prze­
mówienia ich były bardzo różnej wartości, 
różne toż wywierały wrażenie. —  Było jednak 
jedno, którego cały parlament wysłuchał w mil­
czeniu, przerywanem tylko oklaskami i to nie 
tylko z ław socyalistycznych.

W  przemówieniu tern wypowiedział się ja- 
feny i w gruncie rzeczy rozumny dudi włoski, 
a wypowiedział się tak dobitnie, jednocześnie 
zaś z taką powagą, że zmusił do milczenia 
nawet najgłośniejszych krzykaczy. A przemó­
w ił ton duch ustami posła, meapolitańskiego, 
prof. L u c c i e g o ,  należącego do partyi nie­
zawisłych socyadistów. Lucci zaczął od stwier­
dzenia, że rząd przez swoją iginorancyę i lek­
komyślność postawił na kartę, i s t n i e n i e  
p a ń s t w' a w ł o s k i e g o .  —  Rząd zapewniał 
Jzbę i kraj, że cały Bałkan oczekuje tylko ha­
sła Wioch, aby rzucić się na Austro-Węgry, że 
Włochy nie miały nigdy lepszej sposobności 
do ziszczenia swoich nacjonalistycznych i iim- 
peiyalistycznyeii m arzeń , żo wrewzoJe interwen- 
cya ich na k o r z y ś ć  ententy w  najkrótszym cza­
sie rozstrzygnie wojnę. Tylko znikoma część 
marodu interesowała się żywiej temi zapewnia- 
niania. Olbrzymia jogo większość słuchała ich 
obojętnie. Nagle dokonał się przewrót i udział 
Wioch w wojnie światowej stał się faktem. —  
Iviedj ś, gdy naród wioski odzyska swą po­
czytalność, historya oceni nałożycie ten krok. 
Wysmagawszy rząd za to, że w  swej bez­
myślnej agitacji wojennej oska,rżał zwolenni­
ków neutralności o zdradę i odsądzał od pa- 
ttryotyzmu, przeszedł Lucci do omówienia 
stosunku Włoch do koalicyi, wykazując, jak 
bardzo nadużyła ona zaufania i łatwowierności 
Włoch.

„Czytó.rpotrozimueiiie —  m ów ił Lu cc i -—  p rze­
in a c z y ło  W iochom  ty lk o  skromną ro lę  zatrudn ie­
n ia  Aust.ryaków, colcm ulżonia fran tow i rosy jsk ie­
mu. I  k ied y  pod jęliśm y to n iew dzięczn e zadanie, 
.(okazało się nagie, ku przerażaniu w szystk ich  
■naiwnych ludzi, jak  bardzo p r z e c e n i a l i ś m y  
■ s i ł y  A n g l i i .  F  r a n c y  i i  Ił o s y  i, jak  w brew  
aapowiodziosn B u łgarya p rzy łączy ła  óię do  mo- 
,carstw  centralnych i  jak  W ło ch y  s tanęły  nagle  
■wobec zupełn ie now ych , n ieocz^dtwanycli, a  o- 
gnomnyieh problem ów , M - o c a r s t w a  c e n t r a l ­
n e  p o b i - t y  c z w ó ‘ r p o r o z u m i e  n i e  n a  
w s z y s t k i c h  f r o n t a c h ,  z d o b y ł y  o l ­
b r z y m i e  t e r y  t o t  y  a n i e p r z y j a c i e l ­
s k i e ,  s k ł a d a j ą c  d o w ó d  s t r a s z l i w e j  
s i ł y .  C z  w  ó r p o r  o  z u m i e n i e  p r z e g r a ł o  
t e r n  s a m e m  d e f i n i t y w n i e  s w o j ą  s ł a w -  
k ę.

A  usunięto ną plan dalszy W ło ch y  d oży ły  tego,

(„Szlakiem bojowym Legionów1'. Krótki zarys iotr- 
gąniizaeyi dziejów 2 Brygady Lcgi.ouów polskich 
•w Karpatach, Gnlicyi i na Bukowinie. Opracowali 
Henryk Łewartoiwski, Bolesław Bochniarski i J. A. 
Tcslar, 'Oficerowie LegionÓYV polskich. Lwów 1915. 
Nakładem funduszu wdów i sierot po legionistach.

Duża 8-mka, stron 272).
Potrzeba było, aby rozgorzała dusza narodu 

zapałem i roziskrzyła się nadzieją, potrzeba by­
ło, aby ten zapał i tę nadzieję wzięło w swe mło­
de serca dziewięć tysięcy młodych Polaków, 
aby rzuceni na Węgrygposzli stamtąd w  Karpa­
ty, przebyli wśród bojów i trudów..nieopisanych 
całą zimę, aby dalej przebili się przez daleką 
Bukowinę, przemierzyli krokami raźnymi całe 
żyzne Pokucie i stanęli wreszcie niby wierna 
straż kresowa na pograniczu besarabskiem, a 
to wszystko wśród walk i potyczek niemal co­
dziennych, wśród ofiar w  najlepszych, najdziel­
niejszych i najszlachetniejszych, aby mogła po­
wstać ta —  książka.

Zaiste droga książka. Najbardziej zbytkowne 
wydawnictYva nie kosztują tyle, co ten tom bi- 
bulowatego papieru, w którym zawarł się waci­
ki, zbrojny wysiłek i jeszcze większa ofiara je­
dnego z najnieszczęśliwszych narodów —  nasze­
go narodu. Nie wystarczy czytać tę księgę. Po­
trzeba ją przeżyć tymi wszystkimi fibrami duszy 
polskiej, które drgały, kiedy powoli, dzień za 
tniem n,ą sz.czytąifih mroźnych i zaśnieżonych.

że teatr wojny przeniesiony został nad Adryatyk
i morze Śródziemne. Teraz zawiadamia nas rząd, 
że podpisał protokół londyński, a prasa rządowa 
hałaśliwie zwiastuje, żo teraz już wszystko 'zostało 
■wyjaśnione. Ale gdzież jest to światło, które u- 
możliwia widzenie i rozróżnianie? Niepodpisanie 
protokołu londyńskiego^ które się dzisiaj zamieni­
ło w podpisanie go, stanowi tylkio tem większe 
skrępowanie Włoch. —  Ale izwiązM takie nie są 
silniejsze, niż rzeczywistość. *— Mają one wartość 
tylko zamiaru, w niozam nie zmieniając stanu 
rzeczy. Rzeczywisty zaś stan rzoezy jest ton, że 
ciz w ó r p o r o z u mti e n i e n i e m a  a n i  j e ­
d n o l i t e g o  k i e r u n k u ,  a n i ' j e d n o  l i t  ej 
wo l i ,  że  j u ż  d z i s i a j  r o z s a d z a j ą  j e  
s p r z e c z n e  i n t e r e s y ,  k t ó r e  j u t r o  w y- 
s t ą p i ą  j e s z c . z e  j a s k r a  w i e j  i ’ j e s z c z e  
n i e b e z p i e c z n i e j .

Cena naszej ofiary nie może polegać na pustych 
formułkach, które znajdą zastosowanie według 
praiva silniejszego. Prawdą jest, że nie czwórporo- 
zumienie, ale mocarstwa centralne są górą w tej 
wojnie, że czwórporozu/miemi.e nie posiada inieya- 
tywy d idzie tylko za w7.rogiem, gdziekolwiek po­
doba mu się wojnę przenosić. Po zdruzgotaniu 
Belgii i opłakiwanej dzisiaj przez entemtę dodatko­
wo Serbii, widzimy, że Bułgarya i Austrya z bu­
dzącą dreszcz potęgą prą na Adryatyk, Niomcy 
zaś Yvystępują na Morzu Śródziemnem. — S t r a ­
s z l i w y  o r k a n  z b i e r a  s i ę  n a d  g ł o w ą  
Wł o c h .  I  dlatego podpisaliście protokół londyń­
ski. Parlament oszukiwałby kraj, jeżeliby' udawał, 
że go zadowaJma Yvasza czcza gadanina11.

Tak mówił Lucci. A  »onorevoli'5: milczeli. —  
Czasem tylko niektórym mimowoli składały się 
ręce do oklasków, ponieważ śmiały i rozumny 
Neapolitańczyk niejednemu wyjmował swe 
druzgocące twierdzenia z głowy i serca. Naj­
bardziej wojowniczo dzienniki nie miały 'Odwa­
gi potraktować Lucciego w  zwyczajny sobie 
sposób, jako zdrajcy, przekupionego przez 
Austryaków. Ograniczyły się woboc niego 
do —  przemilczenia jego mowy i do głębokiej
ii wagi, że —  krytykować łatwo... Także Agen­
c ja  Stephaniego, której dyrcktwein jest rodo­
wity Włoch —  Friedliiudor, stwierdziła, że mo­
wa Lucciego starannie ' przez Ageneyę prze­
milczana, nie wywarła WTażenia...

Otóż to jest nieprawda. Wrażenie tej mowy 
było olbrzymie. Zarówno rząd, jak i hałasują­
ca vY'j«k»zo«ó pairlameniu uczuli się wobec niej 
zupełnie bezsilnymi, co wyraziło się w  tem, że 
nie próbowali nawet na nią odpowiedzieć. —  
A  to milczące zbywanie zarzutów nie było sy­
stemem, lecz właśnie tylko wobec Lucciego 
zastosowanym wyjątkiem. Innym mowoom o- 
.pozycyjnym, którzy zarażeni ogólną atmosfe­
rą beznadziejnej frazeologii, sanii posługiwali 
się frazesami, odpowiadano chętnie i  obficie, 
również oczywiście —  frazesami. A le Lucci 
stanął na gruncie niezaprzeczonych faktów i tu 
okazał się —  nietykalnym...

Debatę poi i tyc zno- woj e nn ą zamknął wr sobo­
tę -sam Salandra mową dziwnie bezbarwną i po­
zbawioną treści. Jeden jedyny ustęp zatrzymu­
je w  niej uwagę czytelnika, mianowicie, gdy 
Salandra mówi:

>Z drugiej strony bieg wyą)adkówr, bez 
wizględu n a  to , c z y  są  o r e  s z c z ę ś l i w e  
c z y  n i e s z c z ę ś l i w e ,  przekonuje rząd 
coraz więcej o k o n i e  c z n o ś c i  i s ł u s z n o ­
ś c i  n a s z e j  w o j n y ,  bez której bylibyśmy 
■nieodwołalnie poszkodowuinii w  naszych intere­
sach, a co gorsza —  w  godności i  czci nasze­
go narodu«.

Wśród tych frazesów bezmyślnych uderza
stwierdzenie, ż© są także wypadki wojenno __
n i e s z c z ę ś l i w e .  Pierwszy to raz Salandra 
stwierdza istnienie takich wypadków. A le poza 
zapewnienie, że mają, ono dla niego ton sam 
skutek, co —  szczęśliwe, nie wychodzi...

Mimo wyniku głosowania nad formułą zaufa­
nia dla rządu, którą parlament włoski pizyjął 
405 głosami przeciw 48, przeprowadzona de­
bata upoważnia do wniosku, żo posłuszna na-

w kotlinach dzikich i przepastnych, gromadził 
się krwawy materyał dla niej. _ .

Los, który kiedyś bliżej zbadany, nie okaże 
się może tak tajemniczym, rzucił drugą brygadę 
Legionów polskich na Węgry, skąd natychmiast 
wduYvszy się w  boje z przodniemi strażami 
wdzierających się na W ęgry oddziałów7 kawale- 
ryi rosyjskiej, już od tej chwili nie opuszcza li­
nii ogniowej. K i e d y  z końcem września ubiegłe­
go roku, tych dziewięć tysięcy legionistów pol­
skich opuściło dworzec krakowski, zapadła nad 
nimi jak gdyby gruba zasłona, która oddzielifa 
ich od Ojczyzny. Straceni z oczu, tem głębiej 
weszli w  serca. Do trosk, które niosła z sobą 
straszna jesień zeszłoroczna,  ̂ przychodziła je­
szcze i ta troska, najboleśniejsza i najbardziej 
żrąca —  co oni tam robią, co się z mimi dzieje, 
czy i  kiedy powrócą?

A le ich porwał już tymezasem IpwaWy wir 
wojny. Wśród huku dział i karabinów musztro­
wał się dopiero młody, polski rekrut. Już nad 
przepaściami górekiemi i na bezdrożach karpa­
ckich kształcił się pionier legionowy. W  ogniu 
wnalki między jedną pozycyą, a drugą wypierza- 
ly  się młode talentu oficerskie, które, jailt Janu- 
szajlis, Boja, Minkiewicz i wr. i. miały niebawem 
zasłynąć daleko poza granicami swojej forma- 
cyi bojowej.

W  tej gorączce ciągłej improwizacji z dnia 
na noc i z nocy na dzień strawiał się żal na 
obczyznę rzuconych chłopców, jak gdyby wysy­
chało uczucie gorzkiego zaiwodu, z obłoków 
wyobraźni wydzierała sic twarda rzeczywistość,

rodowi większość tylko z obawy przed w ia-: jasnoj myśli, która prędzej czy później roz 
sną odpowiedzialnością i tenorem postępuje da jaśni krwawy mrok wojennego ezahi. —  Ale 
lej po linii wojennych frazesów. W  większości( wtedy będzie już —  zapóźnoJ... 
jednak głów włoskich zaczyna się już świtj i---- = » « —-----

Obsadzenie Ipeku i Diakowy.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.) f

-  Wiedeń, 8 grudnia'.
Urzędowo ogłaszają: Główna kwatera wojenna, 7 grudnia: ■

Południowo-wschodni teren wojny.
Na południe od Plevlje odparliśmy czarnogórskie ataki. W  obrębie granicznym na północ 

od Berane atakują nasze wojska główne stanowiska czarnogórskie. Wczoraj w południe zdo­
były szańce pod Suhodolem. Ńa południe od Novego Bazaru wzięliśmy znowu 3.000 jeńców.

Obpęb na wschód od Ipeku by! wczoraj znowu widownią gwałtownych wralk. Nieprzyja­
ciel został wszędzie pobity i stracił 6 dział. Dziś rano wtargnęliśmy do Ipeku.

Djakowę obsadzili Bułgarzy.

Rosyjski teren wojny, ;
Niema żadnych szczególnych wydarzeń.

W łoski teren wojny.  '
Położenie jtieznjiępkme, Nie odbyły się żadne większe walki. '* ~ * —

Zastępca szefa sztabu generała. v. H o f e r, 
marszałek polny porucznik.

■ w     0 -  —
- < ’  a :

Komunmat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
" (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Biuro W olffa donosi: Wielka kwaterą główna, 7 grudnia.
Berlin, 8 grudnia.

Zachodni teren wojny.
Pod Berry au Bac udało się wysadzenie większej miny. Rowy francuskie zostały zasypa­

ne wraz z załogą. Jedna nieprzyjacielska mina, już prawie ukończona, została zniszczona. Na 
wschód od Auberive w Szampanii wzięto około 250 metrów7 przednich rowów francuskich. —  
Przeszło 60 żołnierzy francuskich dostało się do naszej niewoli.

Wschodni teren wojny.
Położenie naogół niezmienione.

Bałkański teren wojny.
Dotarliśmy do Ipeku. Wzięliśmy 1.250 jeńców i zabraliśmy 6 dział

Odwrót Francuzów w  Macedonii.. . . , v
Francuzi muslcB .porzucić woje p^zycye w łuku Crny i Wardaru, ponieważ groziło im oto­

czenia. •, ' ■ -■'■ Naczelne kierownictwo armii.

Parj7ż, 8 grudniu. 
„Matin“ dopatruje się w stanowisku Grecyi 

niebezpieczeństwa dla armii francuskiej.

Partya Veni28losa w strachu.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Konstantynopol, 8 grudnia, 
slkdam* donosi z Aten:
Kilku członków partyi Venizelosa zostało a- 

resztowanych. Venizelos sam nagle wyjechał z 
Aten.

Rada wojenna koalicyi.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Paryż, 8 grudnia.
(Ag. Havasa). Pod przewiodnktwem Joffre‘u 

odbyia się wczoraj przed południem pierw-sza 
rada wojenna sojuszników. Wzięli w7 niej udział 
byiy szef sztabu generalnego rosyjskieg7o, ge­
nerał Ż y l i ń s k i ,  dalej generał P o r r ą  puł­
kownik S t e p a n o w i c z  jako przedstawiciel 
Serbii. Także Anglia i Belgia były reprezento­
wane.

Is s ś ii i is  n iton  f i l  i m m
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 8 yrudnia.
(Biuro Reutera). Premier Asąuith w Izbie 

gmin podał do wiadomości, iż wydano zarzą­
dzenia co do ścisłego współdziałania wojsko­
wego z Francyą. Współdziałanie z innymi so­
jusznikami tworzy jeszcze przedmiot rokowań. 
Nie leży w7 interesie publicznym podawanie 
szczegółów do wiadomości, któro stanowiłyby 
dla nieprzyjaciela ważny materyał.

■”■•■ '* (Te), wł. »Nowej Reformy*.)
Generwa, 8 grudnia.

»Corriere della Sera* donosi, że wojska serb­
skie całymi pułkami giną z głodu. Możności od­
wrotu wojska serbskie już zgoła nie mają.

Ssrbia jeszsza i io kanituluje.
'(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Bukareszt, 8 grudnia-
Według informacyj, udzielonych przez posła 

serbskiego, Putnik usiłuje zgromadzić razem 
resztki armii serbskiej, uzupełnić je 15 i 16 let­
nimi, i w  ten sposób doprowadzić armię do 
150.000 zdolnych do broni. Armia ta, wzmocnio­
na wojskami wdoskiemi, będzie mogła w termi­
nie późniejszym wystąpić.

Ko&licya zanispokojsna.
(Tel. wł. »N- Reformy*.)

Budapeszt, 8 grudnia’.
Major Morath wywodzi w »Pester Lloydzie*, 

że wskutek rozbicia Sarhii znaczne ilości wojsk 
auslro-węgierskich i niemieckich zostały zwol­
nione. Rada wojenna koalicyi czeka z gorącz- 
kowem ^niepokojeniem, gdzie się zwrócą te

masy zwycięskich wojsk. Największy niepokój 
odczuwają Włochy, które muszą się obawiać, 
że Niemcy będą uważały przystąpienie Włoch 
do konwencyi londyńskiej, zobowiązującej do 
niezawierania osobnego pokoju —  za dostatecz­
ny powód do wypowiedzenia im wojny. Koali­
c ja  w ten sposób poczuje na wLosnem ciele 
wartość włosiach obietnic.

Saloniki będą służyć wojskom koalicyi jako 
kwatera zimowa, później zostaną opuszczone.

Morath wskazuje dalej, że wojsko rosyjskie 
nie dorosło do przedsięwzięcia sforsowania 
przejścia przez Dunaj.

Rsknw/ania koalicyi z Grocyą.
j(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 8 grudnia. 
Biuro Reutera donosi z Aten:
Ostatnie' przedstawienia dyplomatów mo­

carstw czwórsojuszu u rządu greckiego w spra­
wie Macedonii i kwestjąj wojskowych zawiera­
ją podstawę do porozumienia-. Rząd proponuje, 
by komisyę wojskową, utworzoną z przedsta­
wicieli czwórsojuszu i Grecyi wysiać do Salonik 
dla ustalenia obustronnych życzeń i omówienia 
sytuaeyi.

Bfccienle Dttmy i 8cdi pcftstsL'
(TeL e. k. Biura koresp.).

Petersburg, 8 grudnia.
Ukaz cesarski odracza z powddu nadzwyczaj­

nych okoliczności termin podjęcia prac Rady 
państwa i Dumy, które miały się zebrać na tak 
długo, aż komisje obu ciał ukończą prace przy­
gotowawcze dla tymczasowych obrad budżetu. 

,  ------------

otóss m m  w  i h j m .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 8 grudnia.
Zawiadowca ministerstwa spraw ■wewnętrz­

nych Chwastów zamianowany został ministrem 
spraw7 wewnętrznych.

Dy misy a gabinetu w Hiszpanii.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Madryt, 8 grudnia.
(Ag. Ilavasa). W  Izbie deputowanych stron­

nictwa mniejszości postawiły wniosek, by kwe- 
styo gospodarcze traktowano przed kwesty a mi 
w7ojskoweini. Prezydent ministrów Dato oświad­
czył się przeciwko wnioskowa, opuścił Izbę i u- 
dai się do króla, by mu wręczyć dym isję gabi­
netu.

Bunt w Szanghaju.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 8 grudnia.
(Biuro Reutera). Dnia 5 bm. w Szanghaju na: 

pokładzie krążownika »Czao-ho« wybuchł bunt. 
Krążownik strzelał na arsenał. Obecne w7 por­
cie okręty w-ojenne nie chciały strzelać do krą­
żownika z obawy uszkodzenia osady europej­
skiej. Także fca lądzie oddział zbuntowanych, 
uzbrojony w działa, dokonał ataku na arsenał. 
Atak został ogniem odparty.

Wedle telegramu z Pekinu z G bm. przywró­
cono w Szanghaju pokój.

e- .iu MMg g ąggj j Sj j i ag— mł MMJum agggggsaag s r

z powijaków mai-zenia - szlachetnego, wznio- 
słego, pięknego, jak wios-na duszy, ale zawsze 
marzenia, w ydobyw ał się charakter mężów, 
wojowników twardych, nieustraszonych, gorą­
cych, jak lawa w woli i zimnych, jak stal ba­
gnetu, w wykonaniu tej woli. Chłopcami od nas 
odeszli. Biegnąc ku nim myślami tęsknemi i 
t.rwożnemi o — chłopakach młodych i niedo­
świadczonych myśleliśmy. A  oni tam tymczasem 
przerabiali się i hartowali, niby żelazo kruche 
na stal.

Czytając tę księgę dziejów drugiej brygady, 
wchodzi się do samego wmętrza tego wysokiego 
■pieca, w  którym się ową przemiana dokonywa­
ła i dokonała. Na pozór suchemi są te ciągłe da­
ty, od których roi się dzieło. Krac-sfalu, Mar- 
maros Sziget, Boc-sko,  ̂Vissovolgy, Rafajlown, 
Pasieczna, Zielona, Nadwrórna, Nazawiszów, 
Fitków, Tamawica BoliOrodczany, Sołotwiua, 
Molotków, Fonterale, Jasieniów, Kosmaoz, Ża­
bie itd., itd. Ale potrzeba wżyć sdę w  te nazwy 
obce i  obojętne, potrzeba wczuć się w  te suche 
daty, październik, listopad, grudzień, styczeń 
itd., a pow7oli przed oczyma naszemi zaczną 
wstawać szare ą&eregi polskich lwiąt, gdy z mia­
nem Polski na ustach idą na bagnety, gdy bu­
dują sobie drogę swoją własną pnzez najdzik­
szą przełęcz karpacką, gdy jak ducliyczatują po 
załomach i snują się ścieżynami górskiemi, gdy 
jc-dnem słowem dokonują dzieła wojennego, 
któremu równych niewiele posiadają roczniki 
najlepszych i najpotężniejszych armij.

Powódź moskiewska zatopiłą całą Galicję.

Wzdymające się coraz wyżej jej fale przelewały 
się już na drugą stronę karpackiego wrnłu, a tyl­
ko jeden jedyny punkt galicyjskiego podkarpa- 
cia wschodniego, jak gdyby kolom z kredy świę­
conej otoczony, urągał wszelkim próbom Moska­
li zajęcia także i jego. Była to trzymana przez 
Legiony Rafajłowa, biedna wioszczyna hucul­
ska, która zamykała wrówczas ważne wyjście 
z Karpat, a dzisiaj zamyka w sercach polskich 
jedno z najwspanialszych wspomnień.

Przy poległym pod Rafajlowrą kapitanie Zclo- 
tinie znaleziono pamiętnik, w którym o walczą­
cych przeciw niemu Legionach pisał »chrabrye 
i mużestwiennyje*. Najwyższy atestat wroga, 
który pochwał na wiatr nie rzuca.

A le pocóż uznania, pochwały i zachwyty 
wielkich i małych, swoich i cudzych. Jest w 
omawianej książce skromna mapka, która 
przedstawia mchy drugiej brygady w  czasie od 
1 października do 11 marca 1915. Potrzeba wpa­
trzeć się w tę fantastycznie pogiętą i połama­
ną linię, która w kapryśnych zakrętach wije się 
•przełęczami i szczytami Beskidów wschodnich, 
aby zrozumieć, że ci, którzy tę drogę odbyli 
wśród ciągłych bitew, ani na chwilę nie odłą­
czając się od nieprzyjaciela, to coś więcej, niż 
zwykłe w7ojsko, to —  fenomen, to żywe uciele­
śnienie tej tęknoty, która wypełnia duszę pol­
ską, i  tego szamotania się w  kajdanach, w7 któ- 
rem owa tęsknotą od piętnastu dziesiątek lat 
szuka ukojenia.

Najmłodszy z żyjących dzisiaj przestanie pa­
trzeć w polskie niebo, przyjdą inni, których

jeszcze niema, i którzy tego wszystkiego już 
nie ujrzą własnemi oczyma, a serce polskie bę­
dzie rwało się ku tym dzikim zboczom gór­
skim, myśl polska kroczyć będzie leśnym ostę­
pem karpackim, bo tam szlak bohaterstwa i 
ofiary, którą Polska składała na ołtarzu swo­
ich wdeikich nadziei i niewzruszonych wierzeń. 
I  może w7ów7czas, więcej niż dzisiaj, powie nam 
historya drugiej brygady, może potomni nau­
czą się z niej więcej, niż my współcześni...

Szczegółowe opisy ważniejszych bitew wypeł­
niają znaczną część dzieła. Każdy z nich w  swo­
jej prostocie i suchej przedmiotowmśei brzmi, jak 
rapsod rycerski, tyle zawarło się w  nim siły, 
wiary i męstwa. Ile rodzin polskich z ludu i in­
teligencji znajdzie tu sw7oje nazwiska, ile ro- 

| dzin Izami holu serdecznego omyje ten klejnot 
■szlachectwa w żadnej konstytucji sejmowej 
Iniezapisancgo, które zdobyli dla nich w tych bo­
jach ich synowie i bracia! I  w każdej z tych ro- 

| dzin, tych najściślejszych skupień ludzkich, za- 
!płonie nowe ognisko tradycyi najpiękniejszej 
|i najwznioślejszej, jaka możo_ ożywiać pamięć 
czioYzieka —  tradycyi śmierci za ojczyznę. —  
W  księdze tej spisano te ofiary. To też jest ona 
jak nowa nie tryka najmłodszej szlachty pol­
skiej, szlachty Karasiów, Szyszćw, Chyców, 
Cisków, Macuiów i setek tych wszystkich, co 
pociskiem nieprzyjacielskim trafieni, chorobą i 
trudem nadludzkim zmożeni legli na wiekui­
sty spoczynek, kośćmi własnemi znacząc szlak 
bojowy drugiej brygady i szlak jednego z naj­
wspanialszych porywów duszy polskiej zarazem*

/
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Z Wiednia piszą nam z poważnej strony:
Trudności, jakie się okazały przy powrocie 

tułaczy naszych do Krakowa, każą zastana 
wiać się nad pytaniom, czy nie najeżałoby po­
wstrzymać tej powrotnej fali w porze zimowej. 
W  ostatnich dwóch tygodniach wróciła ty  Hi o 
nieznaczna stosunkowo ilość tułaczy przeważ­
nie dc Krakowa, terasz zaś otworzono także 
miasto Lwów i szereg powiatów wsehodnio-ga- 
Ucyjskłch dla tułaczy wojennych, którzy pod 
grozą wstrzymania zasiłku rządowego, muszą 
aż dó początku stycznia wrócić der swoicn sta­
łych siedzib. Należy więc przygotowa-ć się na 
olbrzymią falę powrotną kilkudziesięciu tysięcy 
uchodźców najbiedniejszych, pozbawionych 
wszelkich środków utrzymania i zarobku.

Sądzimy, że w organizacyi powrotnej powi­
nien panować system, uwzględniający stosunki 
społeczne i gospodarcze kraju i uchodźców wo­
jennych. Kraj znękany, wyczerpany wojną, nie 
może wyżywić i utrzymać tak w ielkiej ilości 
ludzi, wracających odrazu i zmuszonych szu­
kać dopiero zarobku i zajęcia, którego 
nie tak łatwo teraz znaleźć. Prawda, uchodźcy 
tęsknią za krajem i chcą wracać, ale naszem 
zdaniem, nie powinno się ich narażać na nę­
dzę, głód i chłód po powrocie do dawnych ich 
siedzib. Nawet ze stolicy kraju, ze Lwowa, nad­
chodzą wiadomości o braku drzewa i węgla o- 
pałowego, którego za wysokie ceny dostać nie 
można. Bywają tam także dni, w  których, jak 
dzienniki lwowskie zaznaczają, niema nawet 
cłileba w  mieście w dostatecznej ilości. Na pro- 
wincyi stosunki przedstawiają się jeszcze go­
rzej. Cóż dopiero będzie, gdy do Lwowa przy- 
jedzie nagle z 20.000— 30.000 ludzi, a do po­
wiatów nowo otworzonych przynajmniej równie 
tyle? Jak ich wyżywić wobec trudności apro- 
wizacyjnych w  kraju, których, przy najlepszych 
chęciach, pokonać nie łatwo?

Byłoby więc najwlaściwszem nie wywierać 
nacisku na tułaczy i zostawić im, zupełnie nie­
zależnie od zasiłku państwowego, jeszcze przez 
czas jakiś swobodę zamieszkania w dotycbcza' 
eowem miejscu pobytu. Wstrzymanie zasiłku 
państwowego dla tułaczy uważam wogóle za 
rzecz niewłaściwą w  obecnej chwili. Zasiłek ten. 
powinien być wypłacany biedakom przez cały 
czas trwania wojny. W ydatek ten wyniesie 
wprawdzie kilka milionów, które jednak są 
drobnostką wobec tych setek milionów, które u- 
chodźcy poświęcili na ołtarzu państwa. iOliony 
te wracają zresztą w  znacznej części do kas 
państwowych w formie podatku konsumcyjne-

której nie przypuszczał, że opromieni

N O W A  „ R E F O R M A

inne gałęzie naakl, a: w szczeg-ófeośej lu ft irte
ratury i językoznawstwu, oddziałała Bajko- statnt-s już niestety dni jego życia. 6. p. Wicher- 
rzystndej na umysł i charakter przyszłego uccso- łriewicz stanął na czele W y d z i a ł u  s a c i -  

• negG. (iterzymawgzy początki nauk w domu ro-jt a r n e g o Naczelnego Komitetu Narodowego 
q_ dzicielzkiia, oddany zestal do giiniiazyum W| i zajął stanowisko p r e z e s a  S a m  a r y t  a- 

Trzeineeznie, a następnie w  Poznaniu, poczerni n i n a P o l s k i e g o ,  i na obu tych, wiele tru

go-
Związek 30 miast i miasteczek powinien w 

sprawie organizacyi powrotu wychodźców do 
kraju i ich utrzymania podjąć akcyę energicz­
ną, która wobec znanego poczucia sprawiedli­
wości nowego ministra spraw wewnętrznych, 
ks. Hohenlohego, i szerszego horyzontu zapa­
trywań nowego ministra skarbu Letka niezawo­
dnie liczyć może na powodzenie, przy znanej 
życzliwości prezydenta gabinetu hr. Stiirgkha 
i silnem poparciu z «  strony Koła polskiego i mi­
nistra dla Gałicyi. Komitet Związku miast po­
winien także postarać się o fundacye na ku­
chnie ludowe i jadalnie publiczne bezpłatne dla 
wracających biednych tułaczy, a przede wszy »Ł- 
kiem zabezpieczyć aprowizacyę ludności i opał. 
W  przeciwnym razie masowy powrót wychodź­
ców może spowodować przykrość i zawód bie­
dnym ludziom, cieszącym się już samą nadzieją 
ujrzenia własnego gniazda. •—
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t  Dr Bo!gsłc&) ©icharKiecsłsz.
Z uczuciem głębokiego smutku i niepoweto­

wanej straty, zapisujemy dzisiaj bolesną wia­
domość o śmierci ś. p. dra Bolesława Wiofaer- 
kiewicza. Przygotowały nas na nią wprawdzie 
wieści o ciężkiej jego chorobie, które zapisali­
śmy w naszym dzienniku, nie przypuszczaliśmy 
jednak, że ten dzielny pracownik na niwie o j­
czystej, wielka uczony, rozgłośny lekarz i pro­
fesor, którego tak niedawno widzieliśmy wpo­
śród siebie w pełni sił i energii, dającego z Bic- 
bie wzór pracy na rozlicznych polach obywa­
telskiej i  narodowej działalności, tak nagle roz­
stanie się z nami. Prawy i gorący Polak, syn 
ziemi wielkopolskiej, który szczere umiłowanie 
ojczyzny miał sposobność umocnić i zaharto­
wać w ciągu wielu lat pracy i pobytu w swej 
ściślejszej ojczyźnie, zgasł nie doczekawszy tale 
gorąco upragnionej chwili, gdy nad tą Ojczy­
zną zaróżowi się świt lepszej przyszłości.

Bc-lesiaw Wicherkiewicz urodził się w  roku 
1847 w  miasteczku Kcyni w  W. Ks. Poznań- 
skiem, gdzie ojciec jego, dr Ja.n A lo jzy  Wicher­
kiewicz, cieszył się rozległą praktyką lekarską. 
Atmosfera down rodzinnego w którym ojciec 
poza obowiązkami zawodowemi uprawiał także

poświęcił się studyom lekarskim na uniwersy 
tetoie w  Berlinie. Studya te przerwała wojna 
fr-ancuskcf-niiemieeka, w  której jblizki już ut- 
zyokania patentu lekarskiego student medycy­
ny brał udział jako lekarz, a mianowicie ucze­
stniczył w  morderczych bitwach pod Mars 
Tour, St. P iivat, oraz przy oblężeniu Paryża. 
Po zawarciu pokoju powrócił do Berlina w  celu 
ukończenia swych studyów, doktoryzował się 
w  roku 1872 i uzyskał prawo praktyki lekar­
skiej. Pragnąc poświęcić się pracy naukowej, 
aby na tem tle ezerezą rozwinąć działalność 
praktyczną jako okulista, pracował przez dłuż­
szy czas jako asystent w  klinice sławnego oku­
listy Forstera w  Wrocławiu, później kierował 
zakładem oftalimcznym Pagenstcoheira w Wdes- 
badenie, gdzie wykonał znaczną liczbę tru­
dnych bardzo, a  uwieńczonych pomyślnym 
skutkiem operacyj. 41

W  początkach reku 1877 przeniósł się do 
Londynu, aby poznać angielską szkołę okuli­
stów, na czde której stali wówczas Cooper, 
Oolbeng, Weli i inni, a po kiłkomiesięcznym po­
bycie w stolicy angielskiej udał się do Paiy- 
ża, gdzie pracował pod okiem Beckera Pa- 
nessehi i Des Mferesa, a  w  powrocie zatrzymał 
się na czas jakiś w  'klinice najsławniejszego w 
tych czasach okulisty niemieckiego, dra Gra- 
fego w  Halli.

Tak przygotowany osiedlił się ś. p. dr Bole­
sław Wicherkiewicz w  Poznaniu i zasłynął od 
razu jako jeden z najzdolniejszych lekarzy o- 
kulistów. Nie mogąc podołać natłokowi cho­
rych, niebawem założył klinikę okulistyczną 
prywatną i klinikę dla. ubogich. Niezależnie 
od tego zjeżdżali się do niego chorzy z całej 
Polski.

Olbrzymia praktyka lekarska nie przeszka­
dzała jednak słynnemu lekarzowi w  działalno­
ści czysto naukowej. Jego większych i  mniej­
szych rozmiarów publikacyo naukowe obejmu­
ją około dwustu numerów, a oprócz teco brał 
czynny udział we wszystkich prawie między­
narodowych zjazdach lekarzy, jakie się odby­
wały w  ostatnich kilkunastu latach.

Rozgłos- sławy naukowej dra Wieherkiewi- 
cza zwrócił uwagę senatu akademickiego w 
Krakowie, który w roku 1895 powołał go na 
katedrę okulistyki', opróżnioną po "śmierci ś. p. 
prof. Rydla.

Dwudziestoletnia działalność ś. p. Wicher- 
kiewicza na katedrze uniwersyteckiej w  Kra­
kowie i na arenie życia publicznego, dała w 
zmarłym poznać niepowszedniej indywidualno­
ści pracownika, który działalność obywatelską 
umiał pogodzić z dziedziną pracy naukowej 
obowiązkami gorącego Pcktfca patryoty. W  u- 
niwei-sytecio i w Akademii zdobył sobie bardzo 
poważne stanowisko. W  pierwszym piastował 
godność dziekana wydziału lekarskiego, w  dru 
giej członka, zwyczajnego-. Jako lekarz prak­
tyczny był prawdziwie opatrznościowym mę­
żem dla, Krakowa i Polski. W  klinice okuli­
stycznie j uniwersyteckiej, którą urządził i po­
stawił na stopie europejskiej, nadto we w ła­
snym zakładzie prywatnym, _ rozwijał dobro­
czynną działalność/ Setki chorych zawdzięcza­
ją mu odzyskanie wzroku lub jego poprawę, 
Jako profesor wykształcił szereg uczniów, któ- 
rzy jego wiedzę krzewić będą dalej na po­
żytek ludzkości

Niespożyte wprost zasługi położył dla Kra­
kowa ś. p. prof. Wicherkiewicz jako prezes T  o- 
w a r z y e t w a  r a t u n k o w e g o .  Przez lat 
jeźli się nie mylimy, czternaście stał na czele 
tej filautropijnc-j dla miasta tak niezbędnej in­
stytut y i jako jej prezes, inieyator jej działał 
ności i rzeozinik jej interesów. Pomimo że ogół 
obywatelstwa krakowskiego skwapliwie z u- 
sług- Towarz jTsiwa ratunkowego korzystał. ale 
mniej o jego m&teayalnyeh warunkach pamię­
tał, nie zrażał się tem zmarły lekarz-fila-ntrop, 
lecz mezmienmie z równym zawsze nakładem 
sił, czasu i zasobów', pracował nad utrzymaniem 
Towarzvstwa na wysokości zadania. Ci liczni, 
nieszczęśliwemu wypadkami nawiedzeni cho­
rzy i ojcowie rodzin, którzy z usług Towarzy 
stwa w chwilach ciężkiego nawiedzenia korzy- 
siadi, nie wiedzieli z pewnością, że duchem o- 
żywc-zyrn i motorem tej instytucyi, był cichy 
nie szukający na tem stanowisku rozgłosu, o- 
fińmy lekarz filantrop, jn-ezes Towarzystwa, ś. 
p. Wicherkiewicz. Kraków pozostanie dłużni­
kiem •wobec zasług d pamięci dla cichego i o 
Karnego pracownika na niwie filantropii, jakim 
był ś. p. Wicherkiewicz.

Wybuch wielkiej wojny światowej wskazał 
ś. p. Wieherkiewiczowi, jako lekarzowi polskie­
mu i patryocie, cel bezpośredniej działalności. 
Odnalazł on też odrazu pieloną dla siebie rolę, o

du i poświęcenia wymagających stanowiskach, 
rozwinął zdumiewająco ruchliwą działalność, 
oddziałując na opinię społeczeństwa swoją o- 
fiamo-ścią i wpływowem, pięknem nazwiskiem. 
Legioniści polscy zachowają we wdzięcznej pa­
mięci zasługi męża nauki polskiej i filantropa, 
który wytężył siły, aby nieść im pomoc, gdy 
choroba wytrąci ich z szeregu walczących.

Szczery i głęboki żał wywołała wiadomość 
o niespodziewanym zgonie ś. p. prof. Wicher- 
kiewicza, ■ który zaniemógł w Wiedniu i tam 
wozoraj pracowitego, zacnego dokonał żywota.

Oześe jogo pamięci!

Z Wiednia telegrafują nam nod datą 8 bm.:
W  jednem z tutejszych sanatoryów zmarł po 

ciężkiej chorobie Dr Bolesław Wicherkiewicz. 
Zwłoki po zabalsamowaniu przewiezione będą 
do Krakowa, gdzie się odbędzie pogrzeb.

Środa, S Ghiduia iOlof.-

crsa O- do feoóuu-. Obecnie roboty 'doprowadzono do 
oetateaoij przestrzeni przed pałacem Spiskim i Knzy 
sztoforami. Roboty postępują powoli z powodu 
braku robotników i niepomyślnych w ostatnich cza­
sach warunków atmosferycznych. — Brak kwalifi­
kowanych robotników daje się odczuwać także 
przy prowadzaniu ruchu, który w ostatnich cza­
sach 'zwiększył się tak dalece, że lerążą podwójne 
wozy na linii głównej most podgórski—dworzec 
kolejowy i na linii Rynek główny*—park Krakow­
ski.

Fałszywy alarm. Wczoraj po południu zaałar-

D A R Y  i S K Ł A D K I N A  G W IA Z D K Ę  

D L A  LEG IO N ISTÓ W  

Plac Maryacki L . 9, I. piętro, od godziny 

10— 1 i od 4— 7.
Datki pieniężne przyjmuje także Admini- 

stracya „Nowej Reformy".

-< * Kraków, 8 grudnia.

Następny numer »Nowej Reformy* z powodu 
przypadającej dziś uroczystości Niepokalanego Po­
częcia Najśw. Maryi Panny ukaże się jutro, 
czwartek rano o zwykłej porze.

we

Po opisach bitew przychodzi w  książce kolej 
na życie obozowe. I znowu krzepi się serce pol­
skie tem ciepłem, które to życie owiewa, mimo. 
że upływa ono najczęściej wśród bardzo cięż­
kich warunków. Tam gdzieś na najdalszej po- 
zycyi, przy akompaniamencie pękających ro­
syjskich granatów, kawalerzyści legionowi dzie­
lą się wr no-c Wigilijną opłatkiem, a po zezernia- 
łycli od wiatru lodowatego twarzach, płyną łzy 
gorące. Tu znów w jakiejś na pół rozwalonej 
szkółce uczta sylwestrowa. Na miskach cyno­
wych resztki menaży, w  manierkach alkoholu 
trochę, w sercach radość jakaś, którą dwa tylko 
gatunki odczuwają naprawdę —  żołnierz i dzie­
cko, w gębach pieśni i czupurne gadania. Tam 
znowu msza połowa. Pochyliły się bujne głowy 
przed wzniesionym na polanie ołtarzem. I ci, co 
wczoraj urągali śmierci i jutro będą się z niej 
zuchwale naigrawali, dzisiaj korzą się w tej nie­
porównanej z niczem, niemówionej najczęściej 
modlitwie, do której znowu tylko dusza żołnier- 
eka jest zdolną.

„  A le często duszy tej nie wystarcza modlitwa. 
Zgromadzone w sobie bogactwo chce ona wy­
dać i wyrzucić z siebie i oto powstaje piosenka, 
prymitywna, od niczego ta<k. daleka, jak od ka­
nonów uczonej i rafinowanej poetycznej sztuki, 
a jednak sercu najbliższa. O wszystkiem śpiewa 
legionista. O Polsce oczywiście przedewszyst- 
kiem. Potem o Moskalu. A le nie brak tu także 
i dziewczyny, która niby widmo ezarowrre 

żywa korowód żołnierskich marzeń, o arma­
tach, o butach, o jedzeniu, o »relutach«, jednem

słowem o -wszystkiem, co wchodzi w skład ży  
cia, więc i psychiki żołnierskiej.

Dobrze zrobili a-utonowie, że piękne swe dzie­
ło zamknęli taką krótką chrestoma-tyą tej legio­
nowej poezyi. Brzmi ona w swej prostocie i 
szczerości, jak akord wspaniały i dziwnie har­
monijny, nastrajając duszę czytelnika na ten 
sam ton wiary i ofiary, który w  niej brzmi zaw­
sze czy to śpiewają Lwowiacy, opuszczający 
swoją cytadelę, czy to niewyszukana satyra na 
lichą armatkę, co niby' cielę, u wozu przywią­
zane, podskakuje po grudzie, czy wreszcie wy­
pływa ona z pod pióra, kt-órem kieruje talent 
rzeczywisty i cenny Mączki, lub którego inne­
go z uznanych już poetów legionowych, co to 
karabinowy ogień rodzimej —  legionowej kry­
tyki zwycięsko już wytrzymali.

Ta jednolitość tonu legionowej poezyi jest 
wykazem jednolitości pobudek, kierujących jej 
wszystkimi czynami, całym jej olbrzymim, he­
roicznym wysiłkiem. Wszystko w  tych ludziach 
z jednego metalu i z jednego odlewu. A  zawiera­
jąca ich dzieje książka, aczkolwiek różnemi pió­
rami pisana, nie dość zwarta w  układzie i na lu­
źne części rozbita, przeczytana jednym tchem —  
inaczej nie podobna jej czytać —  zrasta się w 
jedną żywą całość i jako taka całość, wiekui- 
ście żyjąca-, wchodzi już do umysłu i serca czy­
tającego. Staje się, jak gdyby jego osobistym 
dorobkiem, rozszerzeniem, upiększeniem i 
wzbogaceniem, takie tam wszystko w tej książ­
ce piękne i takie —  nasze, wyłącznie nasze.

Konstanty Srokowski.

Do mieszkańców Krakowa! Otrzymujemy nastę­
pującą odezwę: Od dziesięciu dni powraca do na­
szego miasta ludność ewakuowana przed roldem. 
Wbrew usilnym staraniom, aby wysyłkę rozłożono 
na czas dłuższy', powrót odbywa się naraz i tłum­
nie, Codziennie przybywają setki, a nawet tysiące. 
Powstał istny zalew, który w niesłychany sposób 
utrudnia roztoczenie opieki nad przybywającymi. 
Tysiącom mężczyzn, kobiet i dzieci trzeba dać na­
tychmiast dach nad głowę, strawę bodaj na pierw­
sze dni, a tysiące trzeba doraźnie okryć od zimna. 
Społeczeństwo musi spełnić święty obowiązek przy­
garnięcia owej najuboższej warstwy'. Komitet nie­
sienia pomocy ewakuowanym wzywa w tej cięż­
kiej cbwiii wszystkich mieszkańców Krakowa, aby 
pospieszyli z ofiarą, na jaką kogo stać, składając 
pieniądze, żywność, znoszoną odzież, obuwie i bie­
liznę. Najmniejszy' dar pożądany — byle bez zwło­
ki! — Komitet urzęduje przy ulicy św. Jana L. 13, 
II. piętro codziennie od 9—1 i 3—7. .

Powrót tułaczy. Wczoraj wieczorem nadszedł 
z Czech na krakowski dworzec towarowy trans­
port uchodźców, iztożony z 950 osób. T-ułaccy u- 
miesze.zoru) -na razio w baraku Nr 4 na dworcu to­
warowym, miejskie schroniska bowiem -w K-r-ajko- 
wie i Podgórzu «ą już przepełniali™ .

Nieznane ofiary wojny. Do krakwraihej -dyrek- 
cyi policy i nadeszła oz warta już z rzędu tablica 7. 
fotografiami i opis eon nieznanych -zmarłych osób 
wojskowych i cywilnych, pozostających na usłu­
gach wojska.* Tablicę tę jak -i poprzednie oglądać 
mo-żna w gmachu dyrekcyi policyi, biuro Nr 3, na 
parterze od godziny 8—10 rano,

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego w Krako­
wie. W czwartek dnia 9 b. m. o godz. 6 po poł. 
-w sali Uniwersytetu Jagiellońskiego Nr 35, I p., 
wygłosi doc. dr Roman Ryb-arski odczyt na temat 
„Ustrój finansowy iniij i aittouoirmj państwowych” 
Przedmiotem uwag prelegenta będizae pytanie, jak 
się kształtuje i (kształtować powinien stosunek fi- 
ninsowy o-dręhnych Ustrojów, ziwiązamy-ch z sobą 
w większy 'Orga.niz.in państwowy. Chodzą bu o oba­
danie -osobnych źródeł pokrycia wydatków wspól­
nych, -względnie (znalezienie sprawiedliwego klucza 
rozdziału świadczeń na potrzeby wspólne. Na od­
czyt ton zaprasza wydział także i te osoby, które 
nie są członkami Towarzystwu, a interesują ®ę po­
wyższym (tematem.

Dzisiaj po południu odbędzie się urządzone sta­
raniem krakowskiego Koła Ligi kobiet N. K. N. 
na dochód Gwiazdki dla legionistów przedstawienie 
w Saskiej sali, pod protektoratem Wp. brygadyero- 
wej 1'ilsudskiej.

Program przedstawienia będzie nastęjnijący: 
Deklamracyu; Fortepian i skrzypce; Chór prof. 
Walewskiego; Krakowiak odtańczony iw 4 pary; 
Ostatnia scena „Wesela” Wyspiańskiego; „Dworek 
pod lasem” , epizod z r. 18G3; Żywy obraz „Obro­
na dw-oru Grottgera” .

Początek o godz. 4 'A pop. Ceny nuęjsc 3, 2 
i 1 K, 50 h stojąco. 4

Z teatru miejskiego. To »Aglawcuie i Selizetcie« 
wprowadza dyrekeya w nadchodzącą sobotę świe­
tną komedyę Braeca »Prawdziwa miłość* z p- Sol­
ską i p. Stanisławskim w rolach głównych. W nie­
dzielę będzie debiutowała p. Uelcna Zahorska w
»Gromiwoi« w roli tytułowej..

W krakowskiej Akademii handlowej odbędą się 
egzaminu prywatne z buahołteryi i -t. d. w diiiiu 
21 b. m. o godz. 8 rano. Podania -opatrzone stem­
plem na 1 koronę -z załącznikami (metryką, świa- 
dcotw-a-mi szkolnymi, świadectwem moiralnośc-i) na­
leży wnjosić do dyrok-cyi Akademii (Szewska .4) 
najpóźniej dio 18 b. m.

Odczyt. W  sobotę dr.ia 11 b. 10. odbędzio się o 
godzinie 4 po południu w Czytelni Polskiego Związ­
ku niewiast katolickich (ulica Szczepańska L. 5) po­
gadanka O. Kuznowieza T. J. na temat: »Wyeho- 
wanio polskiej młodzieży dla polskiego przemysłu 
jest kwestyą równowagi zdrowia i potęgi narodu*. 
Liczny udział członków i gości pożądany.

Podwieczorek dla dzieci odbędzie się dnia 12 
b. m. w sali hotelu Saskiego pod protektoratem 
hr. Antoniow-cj Wodzickiej i Maryi bar. Hagen. Do­
chód przeznaczony jest na Gwiazdkę w schroni­
skach dziecięcych na Prądniku, w Krzeszowicach 
i Czarnej. Podwieczorek urozmaicony będzie je­
dnoaktówką Przybylskiego »Za słońcem*, którą 
odegrają młodociani amatorzy'. Dalszy program wy­
pełnią produkeye p. Niny Doili i kwartetu p. Juliu­
sza Horfmana. Nadto komitet przygotowuje wiele 
niespodzianek. Podwieczorek roznocznie się punk­
tualnie o godzinie 3 ’A. — Wstęp* 1 K, dzieci 50 h.

Budowa nowej linii tramwajc-wcj na linii Zrwic- 
lEyiKOoka—Rynek główny—Sławkowska zbliża się

po
mowano miejską straż pożarną, iż -na ulicy Zielo­
nej 1. 8 wybuchł ogień kominowy. Wyjechał na­
tychmiast samochód pożarny, na miejscu jednak 
skonstatowanie, że alarm był fałszywy, -o piżax«e 
bowiem mowy nie było .

Z kroniki pogotowia. Wczoraj ran o- cgłosila eię 
na pogotowie ratunkowe Gustawa Iiozenziweig, 
■która wypadła z tramwaju i dotkliwie eię. pokale­
czyła.

Po piludniu przyprowadzono na pogotowie 20- 
letnią Helenę Zyehównę, na którą naipadl na G-r.ze- 
góirakaeii jakiś rzezimieszek i pokaleczył ją nożem.

Przy ulicy św. Jana 1. 9 umarła nagle wczoraj 
62-Ietnia Itegina Brummer. Lekarz pogotowia 
którego weziwano, skonstatował, iż przyrozyną na­
głej śmierci był (krwotok mózgu.

Okręgi kominiarskie w Krakowie. Jak swego 
czasu donieśliśmy, rozporządzeniem namiestnictwa 
w Białej z dnia 6 sierpnia b. r. ustanowiono dla 
dzielnic miasta Krakowa od IX. do XXI. okręgi 
kominiarskie, oraz taryfę maksymalną za roboty 
kominiarskie w tych dzielnicach. Obecnie magistrat 
ogłasza, że dla dotyczących okręgów ustanowiono 
następujących majstrów kominiarskich:

1. Dla okręgu XTII., obejmującego dzielnice IX., 
X., XI., XII. i XIII., to jest, Ludwinów* Zakrzówek, 
Dębniki, Pólwsio i Zwierzyniec: Władysława Gra­
bowskiego, Józefa Tarnawskiego i Wincentego 
Kaczmarczyka. — 2. Dla okręgu XIV.. obejmują­
cego dzielnice: XIV., XV., XVI. i XVII., to jest 
Czarną  ̂Wieś, Nową Wieś, Łobzów i Krowodrzę: 
uana Karelusa, Antoniego Ślusarza i Feliksa Fran­
czaka. 3. Dla okręgu XV., obejmującego dzielni­
ce: XVIII., XIX., XX. i XXI., to jest Warszawskie, 
Grzegórzki, Dąbie i fiaszów: Stanisława Petrowa, 
Władysława Kałuckicgo i Stanisława Białezyń- 
skiego. — Ze względu na to, że Władysław Kałuc- 
ki pozostaje obecnie w czynnej służbie wojskowej, 
mają na razie wykonywać w okręgu XV. przemysł 
kominiarski dwaj dla tego okręgu obok niego usta­
nowieni majstrowie. * ”  |

Wieczorek listopadowy na Zwierzyńcu. Stara­
niem Związku katolickich właścicieli realności w 
Zwierzymcu odbył się w niedzielę dnia 5 b. m. 
•Wieczorek listopadowy* w przepełnionej sali sta­
rej ochronki. Na program zożylo się słowo wstęp­
ne p. A. Doermana, nacechowane pięknemi myśla­
mi i wskazaniami na dzień dzisiejszy'; deklamacye 
panien: F. Pękalówrnyr z Łobzowa, Br. Zydroniówny 
i p. St. Bryla z miejskiego Zakładu wychowawcze­
go dla sierót. Wielkie wrażenie na słuchaczach wy­
warł odczyt profesora dra St. Kozłowskiego na te­
mat: » I ’owstanie listopadowe i dzisiejsze Legiony*, 
wr którym wykazał bohaterstwo i znaczenie Legio­
nów w obecnych zapasach wojennych ze względu 
na przyszłe ukształtowanie się sprawry Polski. — 
Wieczór urozmaiciły produkeye chóru i orkiestry 
chłopców z miejskiego Zakładu wychowawczego 
sierót, zostającego pod kierunkiem Braci Albertów. 
Tak prelegenta, jak i wykonawców reszty' progra­
mu, natrudzono rzęsistymi oklaskami. Czysty do­
chód w kwocie 30 K przeznaczono na cele Kra­
kowskiego Komitetu Biskupiego.

1 W  I s r a l u .
s
Tarnobrzeg, 3 grudnia. Procznicę walki o niepo­

dległość 1830 roku obchodził Tarnobrzeg staraniem 
miejscowego Koła Ligi kobiet. W niedzielę dnia 
28 o godzinie 9 rano w kościele OO. Dominikanów 
odbyło się uroczyste nabożeństwo za pomyślność 
oręża polskiego, ze zbiórką na Legiony7. Dnia 29 
wieczorem dzięki energii Zofii hr. Tarnowskiej, 
przewodniczącej Ligi kobiet w Tarnobrzegu i se­
kretarki tejże p. Heleny Niezabitowskiej, we wspa­
niale udekorowanej sali szkoły realnej, wypełnionej

dnyin z klaratarów we Włoseech, powrócił do iklrai 
ju i bawi obecnie w Włocławku, skąd nieibaweul 
ma powrócić na stałe do klasztoru w Ozęstocho-' 
wie.

k* #ńr i '

Po zgonie porucznika ś. p. Jana Łyska. Z Cie­
szyna doneazą: W  niedzielę odbyło 6aę w ewange­
lickim kościele w Jawo-rzw nabożeństwo żałobne 
•za spokój duszy ś. p. Jina Ł y s k a ,  komendanta 
śląskiej kompanii Łegitonów polskich, kierownika 
miejscowej polskiej szkoły T. S. Ł. Miejscowy 
proboszcz, ks. Lasota, w okoli-czirośekrwem kazanki 
podniósł zaloty poległego bohatera jako żołnierza 
i nauczyciela.

nabożeństwie wzięła udział poUka ludność 
miejscowa i przedstawiciele polskich towarzystw 
•oświatowych a całego Śląska. —  Nabożeństwo od­
było się staraniem kraik. Koła I  męskiego T. S. L.
_ Św. Mikołaj w wiedeńskiej Stacyi zbornej dla le­
gionistów. W niedzielę dnia 5 Jb. m. odbyła się w 
wiedeńskiej Stacyi zbornej dla legionistów uroczy­
stość św. Mikołaja, w której wzięli udział wszyscy 
przebywający legioniści i liczne grono gości. Otwro 
rzył uroczystość komendant Stacyi zbornej porucz­
nik dr Malisz. Przemowę okolicznościową wygłosił 
dr Chmurski. Bogatą część muzykalną i wokalną 
reprezentowali: panna Neumanówna (śpiew), pani' 
Zbierzchowskar (śpiew) i legionista Wawro wski 
(śpiew z gitarą), panna Ilohendlinger (deklamacja), 
legionista Bielecki (kuplety7). Zajmujący program, 
w którym nie brakowało oczywista i św. Mikołaja 
(legionista Bielecki) i aniołków (panny IIerteux 
i Antecka) i dyabełków (legioniści Galuchowski 
i Tolpel), uzupełniał piękny7 chór legionistów.

Zgon galicyjskiego lekarza w niewoli. W niewoli 
rosyjskiej w Nowo-Mikołajcwsku w guberuii tom 
skiej, pełniąc służbę w barakach epidemicznych 
zmarł dnia 30 maja 1915 roku na tyfus plamisty', 
jako ofiara swego zawodu, dr Leon P e t e r s e i m, 
lekarz pułkowy w 3 pułku ułanów w Stryju.

Prasa polska w Rceyi. Z wielkiej lietzby pol­
skie]) czasopism, jakie wychodziły w -obrębie im- 
peryurn rosyjskiego przed wojną i w czasie wojny 
obecnie już tylko sześć pozostało. Z tej szczupłej 
liczby dwa -tylko dzienniki -wychodzą w gTauicaeli 
dawnej Rzeczypospolitej polskiej, reszta ukaizuje 
się w7 Rosyi. W -obrębie •terytoryum dawnej Polski 
wychodzi „Nowy Kuryet Litewski”  w Mińsku * 
„Dziennik iKljow7&ki” w 'Kijowie. ^

W  Moskwie świeżo zakażony został -tygodnik Bi- 
strowany „Eoho Polskie” , poświęcony głównie spra 
wom emi-gracyi polskiej w Rosji.-

W Pctotsburg.il oprócz „Dzieamtnia Piotrog.rodz-. 
kiego” wychodzą istniejący tam już dawniej „Głos 
Polski”, świeżo 'założona „Sprawa Polska” , organ 
uciekinierów7 ze Lwowa, Warszawy i Wiina, oraz 
pismo ludowe pt. „Sztandar” . „Sprawę Pol.“ podpa­
są je jako wydawca hr. Plater, jako redaktor Sta­
nisław Kozicki. Rodtakeyę tworzą: Stan. Ktwjśaki; 
Zygmunt- WasaJewski i Bohdan Wasiutyński. Na 
liście tych współpracowników figurują: Z. Balicki, 
R. Dmowski, po&to-wie aumiscy: Dymsza, Gościcki, 
Ha-rusew-ioz, Jaaońsld, Ka-rpiński, posłowie do Rady 
państwa: Szebeko i Z. L. Wielopolski, wreszcie
£*. i Wł. Grabscy, M. Lutosławski, A. Sadzeiwłcz, 
J. Hła-sko i t. d.

Artykuł wstęjmy nume.ni 1-go „Sprawy P-olskiej” 
zatytułowany „Polska w wojuie” , wychodzi <ze sta­
nowiska, że wojna obecna jest koniecznością, lo- 
gieznym wyiakiora uaiego do-tych,cza«oavego roz­
woju Europy”

■ - -K-' i n«iii u  1 ——

po brzegi, odbył się uroczysty wieczór, ł o odśpie­
waniu liymnu »Bożc, cos Polskę* przez choj* szkoły 
realnej, zabrał głos delegat Departamentu wojsk.
N. K- Ń- P- T. Czaki, zestawiając w jędrnem prze­
mówieniu dwa przełomowe momenty w dziejach 
porozbiorowych w 1830 — 1914 r. Dalszo punkty 
programu wypełniły produkeye wokalno i dcklama- 
cye. y

Czysty dochód przeznaczono na Gwiazdkę dla 
legionistów. Klik.

Brak chleba we Lwowie. Jak stwierdzają pisma 
lwowskie, od kilku dni Lwów jest prawie bez chle­
ba i mąki. Do s k le p ó w ,  którym dostarczają pie­
karze po kilkadziesiąt- ̂ bochenków chicha, zgła­
szają. się ludzie setkami i odchodzą z niczem, bo 
w stosunku do ilości mieszkańców wypieka -się 
chicha za mało.

Z Królestwa Pelskśep.
Obchody listopadowe w Zagłębia. Z Będzina 

piszą do „Gazety Polskiej” : Cala Polska obcho­
dziła w  tym roku aa całym obszarze Gałicyi i Kró­
lestwa Polskiego uroczyście rocznicę p-owstania li­
stopadowego. Na oh.ozairzo pod zarządem auslrya- 
okim miejscowe wdadze wojskowo i administracyj­
ne wzięły przeważnie irrzęd-awnie udz:ał w uroozy- 
■stościaoh. W Warezaiwie i Lod.zi, jak donosiliśrir.y,
•obchodzono rocznicę bardzo uroczyście. Wyjątek; ki trafikantów 
pod tjun względem pon-ickąd -stanowiły między in/ Wodziek 
nemi niiefctóre miejscowości na- terenie 
.niemieckiej, jak Bosniowie-c, Będzin, Zawiercie. Ale 
i tu, jak się przekonaliśmy, przyc-zyną była .nie in­
tencja wład.z, . leez nie-i-mi-ejętność postępowania 
należy tu raczej przypisać lokalnym organom, któ­
re nie rozumieją znaczenia święta i su oucli sto­
sunków do ludności.

Sosnowiec. Rocznicą powstania listopadowego 
obchodziliśmy tu bardzo skromnie. 0 godzinie 9-ej 
ran-o odprawiło się eo prawda iw parafialnym ko- 
ścacJe nabożeństwo, ieaz kończące się tylko na 
skromnej mszy, bez kazania, i śpiewów. Na nabo­
żeństwie oprócK aiczniów i uczenie miejscowych 
szkół średnich i miejskich, wraz z porsonalem na­
uczycielskim i kilkunastu -osób ze sfer niepodległo­
ściowych, nikogo więcej nie było. Publicznych 'od­
czytów i manifostacyj nie było. W niektórych tyl­
ko polskich szkołach średnich były wygłoszone 
przez nauczycieli odczyty z dziejów powstania li­
stopadowego 1830/31 roku.

L un:wmwytatu w Konstantynopolu. Dnia 2 b. m. 
na uniwersytecie tureckim w Konstantynopolu roz­
począł wykłady pierwszy docent niemiecki dr Nord 
z zakresu prawa cywilnego. Według doniesień pism 
niemieckich, wykłady niemieckiego profesora cie 
szą się popularnością wśród młodzieży, tem ba* 
dziej, że prelegent świetnie włada językiem turec­
kim. (Jbecnie wydział prawniczy uniwersytetu kon 
stantynopolitańskiego mieści się w gmachu tamtej 
szej » Union Franęaiso*, który został skonfiskowa­
ny przez rząd turecki

Z żałounej karty Legionów.
Michał M a r c y n i u k, legionista IV. p.,  ̂zmarł 

dnia 7 grudnia w szpitalu garnizonowym Nr 15 w 
Krakowie. Pogrzeb odbędzie się dnia 9 grudnia 
o godzinie 9 rano ze szpitala na cmentarz rako­
wicki. — Na obizęd ten zaprasza Liga kobiet.

Zmarli.
Antonina z Mallów N a w r a t i 1 o w a, wdowa 

po ś. p. zarządcy lasów miasta Ołomuńca, przeżyw­
szy lat 85, zmarła dnia 6 b. m. Pogrzeb -odbędzie 
się w Pobiedrze dnia 9 b. m. o godz. 8 A rano.

Na GWIAZDKĘ DLA LEGIONISTÓW
wpłynęły od 2 grudnia do 5 grudnia b. r. (włącznie) 
następujące datki:

J. Czyżanka 1 K, J. Chmurzanka 10 K, J. Regie- 
cówna 2 K, M. Dąhnowieeka 3 K, J. i I K-oruhabe- 
równe 3 K, A. Stokłosówna 1 K, S. Dia.kówna 1 K, 
I. Eichlerówna 1 K, M. Krożlówna G K, J. L/J'Piń­
sk a 40 h, M. Jastrzębska 1 K, J. Cliowańcówna 1 K, 
J. Gra-żyńska 1 K, J. Langerów,na l K, A. -Śmi- 
glewska 1 K, M. Wajdó-wna 1 K, S. Jaremkiewic^ 
1 K, A. Kurkósv;n-a 1 K, II. Porębska 1 K, Z. Klu- 
zekówua 1 K, W. Agatówna 40 h, J. Stankiewicz 
30 h," J. Magierzanka 1 K, O. Fialówna 1 K, E. Ole- 
siówna 1 K, N. N. 2 K, Radca dworu Pec ze sklad- 

i skladowników 200 K, hr. Mary a 
20 K, Micczyslawówa Jaszcz.urowska 

oku.pacyi j 6 K, br. Stanisław Konarski 20 K, Ks. Władysław 
Sapieha 30 K, lir. Karol Lanckoroński 30 K, poru­
cznik hr. Antoni Lanckoroński 20 K, z poranku 
muzycznego w dniu 21 listopada 188 K  74 h, N. N. 
3 K, N. N. 50 K, dochód z przedstawienia w dn. 29 
listopada 341 K 9 h, Akademia handlowa w Kra­
kowie 145 K 20 h, N. Nr (służąca) 1 K, inżynier 
Bolesław Stolarczyk 10 K, Filia gimnazyum św.. 
Jacka 58 K 55 h — w tem: M. Mazanowski 5 K, 
Matejko 1 K, dr Piotrowicz 1 K, ks. Zygmunt Ku­
lig 3 K, dr Długopolski 1 K, A. Schreyer 1 K, T. 
Stupnicki 1 K, F. Jachimczak 1 K, A. Wandasie 
wńcz 1 K, J. Roskosz 1 K, Kółko historyczne ucz­
niów 5 K, R. Gbttel 1 K, Solawa 1 K, Trzciński 
1 K, dr Gawełek 1 K, Czytelnia uczniów 5 K, klasa 
la 2 K  7 h, klasa Ib 1 K 53 h, klasa II. 1 K 62 h, 
klasa Ilia  2 K, klasa IV. 5 K 60 b, klasa V. 
3 K 22 h, klasa VI. 2 K 24 h, klasa VII. 3 K  70 h, 
klasa VIII. 5 K  21 h, prof. Gieroń 1 K.

Powrót b. przeora Jasnogórskiego, ks. Rejmana.
Były przeor klasztoru Jasnogórskiego, O. Rojman, 
który po -znanej kradzieży i izbitodn-i -Macocha wy­
jechał z kraju i przez kilka lat przebywał w je-

Repertoar teatru miejskiego.
Środa: po południu: „Komedya pomyłek” ; wie­

czorem: „Dzieci kapitana Granta” o godz. 6 wie­
czorem.
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Moslmy a całym naciskiem podkreślić, Ż9 na 
Węgraech otema ani jednego człowieka, który­
by pragnął prędszego sca-warcia pokoju, aż da­
ną będzie rękojmia bezpieczeństwa naszego w 
przyszłości. (Oklaski w  catej Izbie). K iedy po­
kój będzie zawarty, fco wyłącznie zawisło od 
nieprzyjaciela. Im więcej osiągniemy zwycięstw, 
im większo będą ofiary przez nas poniesione 
tem cięższe będą warunki dla naszych nieprzy- 
;aeiół,

Zamknięcie posiedzenia.
Po krótkich odpowiedziach posłów Karo- 

lyiego i  hr. Andrassyego i odczytaniu wniesio­
nych interpelacyj posiedzenie zamknięto; na­
stępne posiedzenie we czwartek.

j j i r o ę  f f i t t u r u t ®
pfa iegrw a e. k. Biura k»r©*p.)

Budapeszt, 8 grudnia.
| Sejm rozpoczął obrady nad przedłożeniem o 
prowizoryum budże-towera.

Po sprawozdawcy zaznaczył łnr Michał K  a- 
r o 1 y  i, źe rezultat wojny jest wspanialszy i da­
lej idący, aniżeli ogólnie oczekiwano. Obecnie 
chodzi o kwestyę pokoju. Dzisiejsza karta wo­
jenna udowadnia, że nie chodzi o względy sła­
bości, lecz o względy ufności we własne siły i 
o względy na ludzkość i kulturę, jeżeli dzisiaj 
wszyscy ludzie kulturalni pragną wstrzymania 
krwawych kroków nieprzyjacielskich.

Mówca przedstawił w końcu wniosek o stwo­
rzenie demokratycznego prawa wyborczego, 
jest bowiem rzeczą niemożliwą odmawiać pra­
wa wyborczego ludziom, którzy od 16 miesięcy 
spełniają ozyny nadludzkie.

Rumun M i c h a 1 y  i oświadczył, że Rumuni 
są z wewnętrznej polityki niezadowoleni, lecz 
podczas wojny chcą. odłożyć na bok wszelką 
czynność polityczną.

Mowa hr. Andrasstgo.

Hr. A n d r a s s y  oświadczył, że to, co mo­
narchia wraz z sprzymierzeńcami w  tej wojnie 
zdziałała, przedstawia się jako rzec-z bezprzy­
kładna w łiistoryi wojennej wszystkich czasów.
Mówca wskazuje, z jak wielką brawurą i szyb­
kością zdobyto szereg twierdz rosyjskich w 
krótkim czasie, podczas gdy np. Przemyśl przez 
szereg miesięcy zdołał stawiać opór nieprzyja­
cielowi. Opór stawiany Wiochom i wspaniałe 
sukcesy na Bałkanach uprawniają do nadziei, 
że »entente« nie zdoła zmusić Grecyi do wojny.
Entente wszędzie swych sojuszników pozosta­
wiła Ich własnemu losowi. Małe państwa po­
znają, czego miałyby oczekiwać, jeżeliby swo­
ją  egzy.stencyę oparły" na przyjaźni »ententy«.
Osiągnęliśmy wszystko, co jest keniecznem dla 
dobrego pokoju.

Niestety nie widać zamiaru u nieprzyjaciela 
do zawarcia pokoju. I  dlatego mówca jest prze­
konany, że walka musi dalej być prowadzoną.
Mówca pragnie z głębi serca pokoju, ale wła­
śnie to pragnienie zmusza do prowadzenia woj­
ny do ostateczności.

Po omówieniu sytuacyi wewnętrzno-politycz- 
ncj i podniesionych żądań reformy prawa wy­
borczego, jako też krytyce stosunków cenzurał- 
r,ych oświadczył w końcu, że nie chce wdawać 
się w kwestyę przyszłości. Mimo to musi już 
dzisiaj na to wskazać, że byłoby karygodnym 
błędem, gdyby Polskę oddano z powrotem Ro- 
syi. Pominąwszy wszystkie inne względy aatu-

7 musieliby przez to Dibry ł^ d c ię ^  Serbom wlwrotu”d ^ I^ e d o n h ,
ojsr o pw.e-Ci.nan.ia, ze me mają niczego się gcteieby mogli się w danym wypadku połączyć

spodziewać po zwycięstwie mocarstw central­
nych, że ich nadzieja wolności na zawsze zni­
ka. Oznaczałoby to też później wielkie niebez­
pieczeństwo, gdyż Polacy byliby przez to zmu­

szeni do dążenia przynajmniej da zjednoczenia 
tią pod berłem cara. Musimy, zakończył, wszyst­
ko uczynić, aby Polska —  pod jakimi warun­
kami, o teai na razie uie można mówić,   w
każdym jednakże razie w  ramach prawno-pań- 

środkowo - europejskich powołaną
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Urzędowe sprawozdania 
bułgarskie.

(Telegram e. k. Biura koresp.)

Sofia, 8 grudtóla. 
(Spóźnione). Bułg. ag. teł. 0  operacjach *  4 

b. m. ogłoszono urzędownie:
Na początku opc.-ni.cyj przeciw Serbii, kiedy 

cala nasza armia zwrócona była na zachód, woj­
skom francuskim, wysadzonym na ląd, a wspo­
maganym przez wojska serbskie, operujące w 
południowej Macedonii, udało się usadowić na 
linii Świnicka Głava— Baibima Pianina— Grad- 
sko— Krivołak. "W" miarę nadchodzących posił­
ków ze strony głównych" naszych sił, postępo­
waliśmy bez przerwy naprzód i z początkiem 
listopada zdołaliśmy wyprzeć nieprzyjaciela 
po za linię Krivo!ak— Wardar— Woma* Celem 
naezym było okolenie skrzy dła francuskiego, 
aby po nadejściu dostatecznych sił go o‘toczyć.

Obsadzenie steków wschodnich Rodobal (?) 
Pianina przybliżyło nas da celu, gdyż Francu­
zi znaleźli się w ten sposób otoczonymi z pół­
nocnego wschodu, północnego zachodu i połu­
dniowego zachodu. Zrozumieli oni niebezpie­
czeństwa sytuacji, w jakąśmy ich wprowadzili 
i powzięli natychmiast decyzyę cofnięcia się. 
by ujść grożącej im katastrofy. Uznać należy, 
że Francuzi w tej sprawie okszazali, że potra­
fią ruch wstecz wykonać we wzorowy sposób, 
gdyż zdołali się z kleszczy .wyratować. Wojska 
nasze na całym froncie przeszły do ofensywy i 
koło południa obsadziły Kr2vołak— Negotin—  
Ksyadar. Nicjsrzyjaciel cofnął słę w wielkim 
pospiechu. '

Sztab generalny armii polowej wysiał silną 
kolumnę w kierunku Tetowo— Gostiwa i Kicze- 
wo, a to w podwójnym celu: 1) dla obsadzenia

Btwo^yych
została do nowego życia.

Pos. Stefan R a k o w s z k y  przyłączył się 
w kwesty i pokoju do zapatrywań pos. Karo- 
lyiego. Atakuje ostro wielkie banki, zwłaszcza 
ich postępowanie przy zakupnie cukru i zapa­
sów tłuszczu. W  końcu postawił wniosek, by 
rząd powracającym do doinu żołnierzom od 22
roku życia począwszy przyznał prawo wybor­
cze.

Mowa hr. Tiszy.
Prezydent gabinetu hr. T  i s z a oświadczvł 

się przeciwko wnioskowi pos. Rakowszky ego. 
Protestuje stanowczo przeciw temu, by odno­
śnie do organizacji, utworzonej dla zakupna 
środków żywności, mówiono o bezprawnej u- 
mowie. Rząd zdecydowany jest. wszelkio nadu­
życia jak najsurowiej karać.

Premier zajmował się następnie uwagami 
podniesionymi w sprawie cenzury i podniósł 
wielkie sukcesy, odniesione w Galicyi, walecz­
ne trumnie na pierwszej linii obronnej przeciw 
Włochom, ogromne sukcesy kampanii w Serbii 
i  skonstatował, że przez przyłączenie się Bul- 
garyi do mocarstw centralnych stosunek sil 
istotnej uległ zmianie, dającej pewne podsta­
w y dla trwałego rozwiązania zagadnienia bał­
kańskiego. Na stanowisko, jakie zajmie Gre- 
cya, oczekujemy z całą ufnością. Rozumiemy 
ciężką sytuację, w jakiej znajduje się G-reeya, 
lecz dążyć musimy do takiego rozwoju wypad­
ków, by Grecja zajęła stamow'isko jej &ię nale­
żące. Frzyłączenie się Bułgaryi do mocarstw 
centralnych może Rumunia przyjąć bez wszel­
kich wątpliwości. .Rumunia, jako wolne samo­
dzielne państwo, sama rozstrzygnie, jak ma 
bronić swych interesów, lecz mamy nadzieję, 
że dobrze zrozumiany jej interes zgadza się z 
naszymi interesami. Jesteśmy przekonani, że 
Rumunia musi być z nami naturalnie połączoną. 
Czy Rumunia wyciągnie tę konsekwencyę, od 
niej to zależy.

Premier protestuje stanowczo przeciwko po­
dejrzeniom podstępnym prasy »ententy«, jako­
by monarchia pragnęła wojny. To, co hr. An- 
drassy powiedział o pokoju, jest prawdziwem. 
Mimo to ubolewa premier, że on to wypowie­
dział, ponieważ prasa »ententy« pisać będzie, 
że Sejm węgierski z całym naciskiem domagał 
się pokoju, zamilczy zaś, że hr. Andrassy uwa­
ża dalszą wojnę za mecz konieczną, aż do 
chwili, kiedy nieprzyjaciele przejęci będą ko­
niecznością pokoju. Objektywne warunki za­
warcia pokoju już istnieją, ale nie subjektywns.

geteieby mogli się w danym wypadku połączy 
z wojskami a-ngielsko-framcuskieini, oraz 2) dla 
obsadzenia Ochrydy i Strugi, oraz by w ten spo­
sób operującym w obszarze Bitolda— Rezua 
oddziałom serbskim uniemożliwić cofnięcie się 
ku Albanii. Kolumna, która miała odciąć gar­
nizonowi z Bitolli-odwrót,, wysłaną została przez 
Smiłjowo aa drodze Bi boi i a— Rema. Posunięcie
się naprzód tej kolumny zmusiło Serbów do o-
próżnienia 3 grudnia miasta Bitolii (Mcnastyr). 
Dzisiaj miasto przez nas zostało obsadzone. 
Maszerujące w  kierunku ' Ochrydy i Dibry ko­
lumny zbliżają się do swego celu.

Na froncie serbsko-ezarnogórskim na zachód 
od Prizienu of en żywa w kierunku D jakowy po­
stępuje naprzód. W  południe jedna kolumna 
naszych wojsk przekroczyła Białą. Drynę i dziś 
wieczorem zajęła miasto Djekowę.

Sprawozdania, dodatkowo nadeszle od wojsk 
naszyci), operujących w okolicy Prizrenu, kon­
statują, że Serbowie pozostawili na drodze z 
Prizrenu do Kula-Ljum, całą artyleryę. Na dro­
gach pozostał tren, samochody, wozy sanitar­
ne, opatrunki, cgromna ilość amunicji ' wszel­
kiego rodzaju i inateryał wojenny, któiy znaj­
dujemy wszędzie, na drogach, na stacyach, w
rowach, zakopane lub wrzucone do Drinu. __
Wszystko to wskazuje na panikę pobitej armii 
serbskiej, która daremnie usiłowała ujść kata­
strofie. Albańczycy, którzy od dwu lat wysta- 
wieui byli na największe okrucieństwa Ser­
bów/, powstają i walczą z bronią w ręku, prze­
ciw błąkającym się w górach albańskich oddzia­
łom serbskim.

Zajęcie Rezna i D ibry.,

Sofia, 8 grudnia.
(Ag. bułgarska). Sprawozdanie sztabu gene­

ralnego z dnia 5 hm.:
Wojska nasze w dalszym ciągu ścigają ustę­

pujących Francuzów7 na obu brzegach Wardaru. 
Kolumna, posuwająca się naprzód na północ od 
Monastyru przez Smiłjowo ku drodze Mona­
styr— Rezna, po zaciętej walce pobiła Serbów 
na Rigła Pianina i zajęła dnia 4 grudnia miasto 
Rezna.

Kolumna, posuwająca się z Kiczewa ku 
Ochrydzie, po zaciętej walce zajęła silnie umoc­
nione stanowiska Serbów bolo wsi Smadovo 
(na karcie nie podana) i posuwa się obecnie ku 
Ochrydzie.

Kolumna idąca z Kiczewa na Dibrę, wyparła 
Serbów po krwawej walce z dział wód Jama 
pianina i w południe zajęła miasto Dibra, skąd 
rozpoczęto pościg ku Strudze.

Na froncie serbsko-czarnogórskim koło Dja- 
kovy i kula-Ljume widać ogromną ilość mate- 
ryału wrojennego, porzuconego " przez rozbite 
wojsko serbsko-czarnogórskie.

Sofia, 8 grudnia.
Sztab generalny bułgarski donosi z 6 bm.:
Pośęig Francuzów po obu brzegach Wardaru 

ze strony "wojsk naszych trwa bez przerwy da­
lej. Kolumna, idąca z K iczewa na Oclirydę, o- 
siągnęła linię Czerna Woda— Besoczan— Veł- 
mei 15 kim. na północ od jeziora Ochry da.

W  Monastyrze przyjęto nasze "wojska uroczy­
ście z wielkim entuzyazmem. Gała ludność w y­
ruszyła i aklamowała nasze zwycięskie wojska 
entuzjastycznie. W  Monastyrze zdobyto dwa 
składy karabinów, materyału wojennego i bomb 
ręcznych, skład mundurów i koców, dalej samo­
chody, benzynę i wielką ilość materyału. W  Di- 
brze tysiąc karabinów, 120 pak patronów, 22 
pak prochu bezdymnego, oraz wzięto do nie­
woli 750 ludzi.

W  Dibrze natrafiono na obóz jeńców wojen­
nych austro-węgierskich, którzy od dni dziesię­

ciu nie otrzymał! cbłeba. 80 z tych jeńców wo­
jennych znajduje glę w stanie ca pól żywym. Za­
rządzono natychmiastowe udzielenie pomocy le­
karskiej ł pożywienia.

Hanifestaeys w S^fii 
pi zsjęsiu fHEsnastyru.

JFel. e. k. Biura koretp.)'
Sofia, 8 grudnia.

(Bułg. ag. tek). Zajęcie Monastyru wywołało 
wśród ludności entuzjazm. W ielki pochód u- 
dał się pod pałac królewski, przed gmach pre- 
zydyum ministrów ora® przed poselstwa mo­
carstw sprzymierzonych. Urządzono niemil­
knące owacye królowi, rządowi i  zastępcom 
państw sprzymierzonych. W  manifestacjach, 
które trwały cztery godziny, brało udział tysią­
ce przebywających w  Sofii Macedończyków. 
Podczas pochodu bezustannie wznoszono okrzy­
ki na cześć zjednoczonej Bułgaryi i sprzymie­
rzonych. Szczególne wrażenie wywarły mani- 
festaeye przed austryacko-węgierskiem posel­
stwem, gdzie tysięczny tłum, niosąc sztandary 
przy udziale dwu muzyk, wznosi! okrzyki. K il­
ku mówców wygłosiło mowy, w  których pod­
niosło, że Bułgarya doży La wielkiego dnia, któ­
ry oznacza ostateczne spełnienie marzeń bułgar­
skich. To nastąpiło dzięki współdziałaniu sprzy­
mierzonych. Przy tem wznoszono entuzjasty­
czne okrzyki na cześć cesarza Franciszka Jó­
zefa, cesarza Niemiec, sułtana i sprzymierzo­
nych armij.

t e f is ls lia  rą&oJssSs. /
Wiedeń, 8 grudnia..

Do dzienników wiedeńskich donoszą z Rot­
terdamu pod datą 6 b. m.:

Rząd angielski wysłał specyalne poselstwo 
do króla serbskiego Piotra z zapewnieniem w  
imieniu Anglii ‘nienaruszalności państwowego 
jego stanu posiadania. Ł

J l e § ! i e » f  m ,  B s I U p s l t .

Berlin, 8 grudnia.
„Berliner Tageblatt11 donc-si z Konstamtyno- 

poła:
Wszystkie wiadomości, dochodzące z Kon­

stantynopola, pozwalają ocenić trudność poło­
żenia, w jakiem Anglicy znajdują się na Gałll- 
pc!i. Z każdym dniem staje się cno niebezpie­
czniejsze i cięższe. Nawet możliwość ucieczki, 
z której obecnie, jek się zdaje*, skorzystaliby 
hętnie, została ograniczona bardzo. Skutkiem 

wysokiego stanu lal i poczynających się burz 
zimowych okręty angielskie często dniami c&- 
łemi nie mogą się zbliżyć do wybrzeża G-ałlipoii. 
Nowe pomosty lądownicze, które Angliicy wy­
budowali wielkim kosztem i trudem w_ lecie, w  
całości zostały zburzone i uniesione przez fale.

Dla zaradzenia jakoś trudnościom zaprowiau- 
towania próbowali Anglicy w miejscach chro­
nionych założyć małe magazyny prowiantowe, 
jednakże ciągle jeszcze nie można było zara­
dzić brakowi wody cło picia.

p i  m l mu 15 a  b
Wiedeń, 8 grodnia. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą za pras;p buda­
peszteńską z Konstantynopola:

Odkąd przybyły do Dardaneli wielko-kaili- 
bro-we działa austryacko-węgierskie, w  tem mo­
ździerze 30*5 cm., położenie uległo widocznej 
zmianie. Nieprzyjacielskie okręty bojowe od­
dalają się spiesznie od wybrzeża, skoro 30*5 
csn. działa otworzą swój ogień. Kilka okrętów 
wojennych zostało już uszkodzonych ich. poci­
skami. Powszechnie painuje przekonanie, że 
Turcya teraz ostatecznie zdobyła przewagę, 
nie tylko w Dardanelach, lecz także u zatoki 
perskiej.

KcaumUnt tamfei.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 8 grudnia. 
(Ag. tel. Milli). Główna kwatera donosi: 
Front- w I r a k u :  Wojska nasze zbliżyły się 

4 grudnia do Kut-ol-Amara i w  nocy z 4 na 5 
bm. wielkiemi siłami dokonały rekogno$kow7a- 
nia na prawym brzegu Tygrysu. Podjęły one 
atak na stanowiska nieprzyjacielskie. Dnia 5 
bm. a.rtyloiya nasza ostrzeliwała stanowiska 
nieprzyjei-elskie i okolicę Kut-el-Amara. Nasze 
na wschód od Kut-el-Amara wysłane oddziały 
otworzyły ogień na trzy okręty transportowe 
nieprzyjacielskie i na dwu monitor}7. Podpalono 
jeden monitor. Dwa okręty transportowe zdo­
byto, resztę okrętów zmuszono do ucieczki w 
kierunku Shut-el-Amara. Na jednym z dwu o- 
krętów7, które zdobyliśmy w  okolicy Kut-el- 
Amara, znaleźliśmy dw7a samoloty i -wiele wate- 
ryału lotniczego. Razem e tymi dwoma zdoby­
liśmy dotąd sześć samolotów nieprzyjacielskich 
Na tyra froncie nieprzyjaciel dał ,21 strzałów 
armatnich * ' 
taić
zwycięstwu

Front k a u k a s k  i : Atak nieprzyjaciela w 
nocy z 4 na 5 bm. na nasze straże przednio zo­
stał odparty. W  odcinku Kalbogaz wzięliśmy 
trochę jeńców. W  innych odcinkach prócz po­
tyczek patroli nic no-wego.

Front w D a r d a n e l a c h :  Anaforta: Art-y- 
lerya nasza wzięła pod skuteczny ogień wojska 
nieprzyjacielskie, które pracowały nad fortyfi­
kacjam i i ostrzeliwały baterye małego i w iel­
kiego kalibru. _

Odcinek A r i b u r n u :  Dnia 5 bm. krążownik 
nieprzyjacielski kilka minut bezskutecznie o- 
strzeliwal nasze stanowiska. Artyłerya nasza 
zmusiła inny krążownik nieprzyjacielski, który 
starał się zbliżyć do Kabatepe, do odpłynięcia.

Odcinek S e d-i 1-B a h r: Dnia 5 bm. artyłerya 
nasza zniszczyła szereg nieprzyjacielskich sta­
nowisk do rzucania bomb i uniemożliwiła ogień 
terped powietrznych, który zwdaszcza w kie­
runku naszego lewego skrzydła był bardzo 
silny. ______ "

u;u strzałów 
latnich w kierunku południowym, aby za-
i wobec ludności klęskę i udać, że odniósł

. Papicż o pokoju.
(Tel. e. fc. Biura koresp.)

Rzym, 8 grudnia. 
Na wczorajszym tajnym papieskim konsysto- 

rzu wygłosił Papież mowę, w której według źró­
deł włoskich powiedział, iż mimo tego, że pró­
bował wszystkich środków, aby pokój w jakiś 
sposób przyspieszyć, i spór usunąć, ta nie­
szczęsna wojna trwa dalej. Pismo Ojca św. do 
prowadzących wojnę ludów i ich naczelników 
na początku wojny znalazło wprawdzie pełne 
szacunku przyjęcie, ale nie spowodowało ocze­
kiwanego skutecznego oddziałania.

Ojciec św. czuje się na podstawie swego apo 
stolskiego urzędu ponownie zniewolonym wska­
zać na jedyny środek, któryby rychło dopro­
wadzi! do ugaszenia tego strasznego pożaru, 
który sprowadziłby dla całej ludzkości pokój, 
a to sprawiedliwy i trwały, nie tylko przyno­
szący korzyści prowadzącym wojnę partyom. 
Droga, prowadząea do takiego szczęśliwego 
wyniku jest taka sama, jaką obrano już wśród 
podobnych okoliczności, jak to Ojciec św. wska­
zał w swym liście. Drogą tą jest, aby w bezpo­
średniej albo pośredniej wymianie myśli przed­
stawiono chętnie i swobodnie żądania, przy 
por ńebaniu postulatów niemożliwych a trakto­
waniu słusznych i możliwych żądań, w razie po­
trzeby przy słusznych rekompensatach i umo­
wach. Podobnie jak przy wszystkich ludzkich 
sporach, które przez samych wiodących spór 
mają być załatwione, jest koniecznem, by je 
dna jak i druga strona w niektórych punktach 
ustąpiła i zrzekła się spodziewanych korzyści. 
Wszyscy to powinni uozynić, choćby nawet 
musiano ponieść ofiary, aby nie brać wobec Bo­
ga i ludzkości okropnej odpowiedzialności za 
dalsze trwanie tej rzezi, która przy dab-zem 
jej trwaniu spowodowałaby upadek tej kultu­
rą7, do której chrześcijańska religia podniosła 
Europę. - _

Następnie Papież omawiał trudności, jakie 
powstały dla katolickiego KościoŁa i Stolicy 
Apostolskiej z powodu wojny i zakończył sło­
wami, że nasze modły zwracają się do Zbawi­
ciela ludzkości, o przyspieszenie zakończenia 
cierpień, jakie dz-isLaj ludzkość gnębią.

Manifest pekejswy Bryana.
(Tel. e. k. Biura korerp.)

Londyn, 8 grudnia. 
»T im es« donosi z Waszyngtonu:
Bryan ogłasza manifest, wzywający prezy­

denta Wilsona, by natychmiast pośredniczył 
między stronami, prow/adzącemi wojnę.

3 i

20.000 laStfHSte ptóefcsytfl 
- '• tła SHsm

Kolo
„Kolnisehe Ztg** donosi: 
Wedle „National Tiden-de“

nśa, 8 grudnia.

otrzyma! prezy-

Ka Legiony polskie
dożyli w administracji „Nowej Reformy"; 

Magdalena Stańkowska 4 K  (i 4 K na odzież) za* 
miast kwiatów na trumnę ś. p. Kamili Sporyszo­
wej; Wał ery a Capikówna 4 K jako datek dzieci 
szkolnych stopnia II i III z Dębna; Stanisław Ba- 
rzykowski 20 K: Sfcahlbarg-er 4 K; Jan Katyński 
-J5 K  (na ciepłą odzież); dr Kasprzycki 50 E; uoz- 
niowie kl. \ Ia gimn. Iii-go 6 K jako dochód z 
przedstawienia amatorskiego; M. Z. 20 K.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach
złożyli w administracji „Nowej Re£armj“ :

Jan Furdzik 2 K; Stefania Bućkow^a 5 K ; Szy- 
muś, Jerzyk i Staś Oszac-cy 6 K zam. Mikołaja dla 
siebie; Marya Książkowa 5 K; Mieczysław Arh» 
moiwski 12 K zebr. przy rozdawnictwie kart chle­
bowych; Stanisława Fabdaćska 10 K; chorążowie: 
Feliks Kania i Ludwik Ząbkowski 15 K; Teofil Gę-: 
barowicz 4 K ; uczniowie kl. V II gimn. realn. IV  w 
Krakowie 25 K z okazyi imienin p. prof. Andrze­
ja Lohna.

Na schronisko legionistów w Wiedniu
złożyli w adm-inistracyi „Nowej Reformy" St. Ko* 
prawic® o wie 10 K.

Na „Przytulisko weteranów z roku 1863“
złożyli w administracji „Nowej Reformy": 

Maarcinostwo Szulc de Szulcer 10 K zam. rćeń. 
ca na trumnę ś. p . Filipa Sanbra-Kalianego 

Na Kolumnę Legionów 
izłożjd w admnistsacyi „Nowej Reformy" dn 
sprzycki 50 K.

Odpowiedzialny redaktor:

M i e l i l i
Wydav/ca:

M a d e sta sa e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji.)

P o & l ą & d w f B i s .

Panu Bogu spodobało się dotknąć nas ciężkim 
ciosem. Utraciliśmy ukochanego męża., ojca, 

brata, teścia

ś. n. Esrraana Fritscba.
A

Pociechą w nieszczęściu było dla rodziny 
Zmarłego okazywane ze wszystkich kół Oby­
watelstwa krakowskiego głębokie współczu­
cie 1 wyrazy dzielonego z nami żalu z powodu 
zgonu Obywatela, który do ostatniego tchnie­
nia pragnął służyć i służył ukochanemu miastu 

i swoim współobywatelom.
Dowodem tej sympatj7i i  żalu ogólnego był tak­

że udział w  pogrzebie.
Dziękujemy gorąco wszystkim, którzy przesłali 
nam wyrazy współczucia i wzięli udział w po­
grzebie, a więc: J. E. Arcybiskupowi Symono- 
wi, który nie żałował trudu, aby odprowadzić 
zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku; Czci­
godnemu Duchowieństwu, Siostrom Szarytkom, 
Jaśnie Wielmożnemu Rektorowi Uniw. Jag., 
członkowi Izby Panów Drowi Fryderykowi Zol­
lowi (sen.), Jaśnie Wielmożnym Wiceprezyden­
tom m. Krakowa: Profesorowi Drowi Frydery­
kowi Zollowi (jun.) i Drowi F.rnestowi Bandro

dent Wilson w clą^u listopada 20.0C0 wezwań' — -  i * i - ̂ wsldemu, Wiceprezydentowi m. Krakowa, star-
telegraficznych, by wspólnie z. inaemi państwa­
mi neutralne mi sprowadził pokój.

I iW i l i i  i  i i i  p i l in i
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 8 grudnia.
* Weiner Ztg.« ogłasza rozporządzenie mini­

sterstwa skarbu w  sprawie odpi-sów i postępo­
wania przy wymiarze bezpośrednich podatków 
oraz pobierania podatków w okolicach, dotknię- 
tych praez wojnę.

I!. »!sfB Keresp.
z dnia 8 grudnia.

Stosunki sanitarne w kraju.
Wiedeń. Według urzędowych _ sprawozdań 

stwierdzono dnia 6 bm. w7 Galicyi bakteryolo- 
gicznie dwa wypadki cholery azjatyckiej w je­
dnej gminie pow. dolimańskiego.

Odparcie tendencyjnych informacyj.
Berlin. Biuro Wolffa - przeczy kategorycz­

nie doniesieniu dzienników rosyjskich, jakoby 
wziętych do niewoli ochotników łotewskich 
traktowali Niemcy jako wolnych strzelców i ich 
rozstrzelali.

Storpedowanie parowca angielskiego.
Londyn. »Daily Telegraph* donosi o storpe­

dowaniu parowca angielskiego z Indy i »Oma- 
du«.

Zaprzeczenie.
Paryż » Journal«  donosi z Madrytu, że w Gi­

braltarze obiega pogłoska o ^zatopieniu lodzi 
podwodnych w cieśninie morskiej.

Biuro Reutera zauważa, iż wiadomość ta jest 
wymysłem.

Krytyka rządu angielskiego.
Londyn. Prasa krytykuje ostro prowadzenie 

wojny przez rząd w rozmaitych kierunkach.

Otwarcie Kongresu Stanów.
Waszyngton. (Biuro Reutera). Kongres został 

otwarty. >

~ S K Ł A D K I .
Na głodnych w Warszawie

złożyli w adminfctira-cyi ,Nowej Reformy": 
Wacław Smakowski 50 K; biura komisyi zasił­

kowej II p. Nr 13 i 18 -w Jarosławiu 12 K, zebr. 
od pań członkiń; za pośredn. K. Marczewskiego le­
czący się w szipitalu w Bernie legioniści 39 K, u- 
abiorane w rocznicę powstania li&topadoweg-o; mło 
dzież szkolna 2-klasowej szkoły w Lisiej Górce ad 
Tarnów 24 K  33 h; Helena Gzndecówna i dzieci 
szkolne w Chrząstowie 18 K.

szemu Kongregacji Kupieckiej J. W. Drowi 
Henrykowi Szarskiemu, Prezydentowi Izby 
Handlowej J. W. Janowi Federowieżowi, człon- 
komr-kolegom z Rady m. Krakowa, Kongrega- 
cyi Kupieckiej oraz Izby Handlowej, Panon 
Naczelnikom Instytucyj finansov/ych, Obywa­
telstwu m. Krakowa, które w tak licznym za­
stępie pożegnało Zmarłego, wreszcie "wszystkim 
uczestnikom pogrzebu, niemniej tjun, którzy 
w tej żałobnej chwili nie zapomnieli o swyfl 
opiekunie i przyjacielu —  wszystkim składa­

my gorące „Bóg-zapłaći“
Wdowa, Syn, Brat,

8582 - Zięć z córką i wnukami.

P r z y g o t o w u j ę  
pod gwarancj7ą do egzaminu i rj7gorozum 

sądowego.
Zgłoszenia (i ustne):

Dr J. R., Karmelicka L. 56, parter, na prawo.
S586-3

T s n l  (c e s o m t
Zakład — „W ilia Polska“ 

D r a  W .  IM IiiS rm n sk iega
otwmrty przez cały czas.
Ceny wyjątkow o tanie.

Prospekty i oferty na zadanie.
7581-8

Dr Eaiał Spira
specjalista chorób ucha, nosa i gardła 

powrócił.
Mieszka obecnie: Rynek L. 24.

8472-3

J l i o w e r
iekarz-dentysta 

p o w r ó c i ł a  i o r d y n u j e  j a k  d a w n i e j .  
Rzeszów7, ulica 3 Maja L. 8.

8527-3

ze

Dentysta

Dr Tadeusz Kasprzycki
Lwowa, ordynuje obecnie: WIEDEŃ, I., 

Rotenturmstrasse Nr 5, L piętro.
7698-10

K O Ł D R Y  
W E R S  CE

na czystej wacie, tylko Wybór ióżek Quiikneiowskuh. Wkłady sprę- f  M
ręczna robeta, od  12 K . żynov, e. Obicia mebii i wszelkla przsrćbki E  l l H I i  Ł&L&k & £  i l
z trawy, wfósia, trzy pościelowo-tapicerskia wykonuje na miejscu 
DPduszki od  10 ‘Et. i na , prowincji no cenach przystępnych TAPICERSK0-P0ŚCIEL0WY

na j skuteczniej szv  
środek octirin fiy

M attcnieg \

ssh iib le ns z c z a l i
z )

m m

K B A K Ó W , K A R M E L IC K A  17.



R* 621. N O W A  r e f o r m a piuaa o uruama i.o.

Młoda osoba
.uczciwa, oszczędna, pracowita, zaj 
[ssie się domem w mniojszea go- 
jspodaratwie. — Ludwika Żwirowska 
\ poste rest Kraków-dworzee, 8452

* M i g r e n ę  i  b ó l  g ł o w y  mu
wam y  szybko zapomocą Fe!! era 

I wonnego, kojącego ból fluidu i  
esencji roślin, zo znakiem „E lza", 

i 12 flaszek kosztuje franko tylko 
i8 koron. Aptekarz E. V. Feller, 
iStubica, plac Elzy Nr 343 (Kro*cya). 
'Sztyft migrenowy przeciw bólowi 
głowy, jako dopakowanie 1 koron" 
,Jest on tani i  dobry. (ca)
1 7784

Da Warszawy
jaoę, przyjmę zlecenia. SI*
kors&i, Wielopole 22—7.

8556

Do wynajęcia

o t e i f
Wolska 38. 8524 1 3

(tom—willa
murowana, z dużym ogrodem, do 
sprzedania w Bochni, Rzepińska, 
ul. Krakowska Nr 1035. 8566 1 5

A d o lf  Wl. In le n d c r
I  - 1 B

fi l l f j i
m

* 1914/1915.
Pierwszy tom w kolorowej okładce, 
zawierający kilkadziesiąt ilustracji 
i  kronikę wojny o-l początkn jej 
wybucha i  dokiadną historyę

Leaionów polskich
spuścił świeżo prasę. 7947 3 0 

Za nadesłaniem K 2-80 lub za za- 
Iczką egzemplarz oprawny wysyła

Księgarnia D.E.Frisdisiiia
K ra b ó w , E yn ek  17.

MM PUwi«
poszukuje kancelarya 
advr. Dra Mussiia, ul. 
Karmelicka 15, K 3000.

8525 1 3

ra
 _

zaraz dzierżawy trafiki w bardzo 
dobrem miejscu. Karmelicka L . 42. 

8534 1 3

mm
tH o jea n s j C en tra li h a n d lo w e j
otwarte zostały dnia 6 grudnia 
1915 r. przy ul. Garncarskiej L. 7, 
l  p. Godziny przyjęć dla stron 
n szefów Oddziałów od 10— 11, 
n dyrektorów od 11— 12. 8567

Starszy profesor
przygotowuje dokładnie do egzami­
nów: dojrzałości z c. k. gimnazyum 
i Seminarynm, kwalifikacyjnych i 
wydziałowych, uczy niemieckiego. 
Wyniki pewno. Zgłoszenia listowne 
pod „Nauka 18“  przyjmuje Adm. 
„N. Relormy". 8569

Niemki
poszukuje się na godziny popołu­
dniowe dla 5-ietniego chłopczyka. 
Wiadomość: ul. Bonerowska L. 2, 
I I  piętro, na prawo. 8571

D w a  m a ł e  j a s n e

“adnie u m e b lo w a n e ,  z elek­
tryczne® oświetlaniem, z zupełnie 
osobnsm wejściem, do wynajęcia 
dla jednej lub 2 esób. W .  31. 
Łobzowska 29, I I I  p. 8580

P
kopalni na fty  poszukuje się do 
kupna. Zgłoszenia pod „Giinsłige 
yerkaufsgetegenhcit11 przyjm uje eks­
p ed y cja  ogłoszeń E d u ard  B raun. 
W iedeń, I., Strobelgasso 2.

8542

P D B iZ -M )
do sprzedana w Makowie. Wiado­
mość w kanceiaryi aroytsiążęcej 
w Makowie. 8463 2 3

sprzedaje i kupuje ks:ęgarr.ia ka­
tolicka Dra Małkowskiego w Kra­
kowie, ul. Floryańska L. 1,

7641 2 20

pierwszej, jakości mieszaną po 
K  1’92, jakoteż moreiową po 
K 2 80 za 1 kg. wysyła w 
wiaderkach 5-, 10-kg za za­

liczką

W s s e l M e
okularói i cwikierów, wstawiania 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i saybko EL* NI35RI E T  Z, 
o p ty k  1 m ech an ik  w  E ra k o w io , 
o l.  K a rm e lic k a  15. 8131 15 26

Chłopiec
lat 15, b ukończoną 4 kl. realną, 
z dobrym wynikiem, poszukuje miej­
sca, najchętniej u dentysty albo 
w biurze, z całem utrzymaniem. — 
Zgłoszenia list. pod Ł. B. 333 przyj­
muje Adm. „N.Reformy". 8575 1 0

rjwat.irui.eii m
ta li  8 u

W  przechodzie z ulicy W olskiej— 
Podwale — Dunajewskiego—Baszto­
wa—Długa

z g u b i ł a m  k o l c z y k  
brylantowy z szafirem. Łaskawy 
znalazca otrzyma sowitą nagrodę. 
Olga Krzykowska, ul. Długa 31.

8554

P r z y j m ę
jednorocznego chłepcz tka z oiemnemi 
oczkami, sierotę, i  dobrej rodziny, 
na własnego. Zgłoszenia tylko li­
stowne ped A . I . przyjmuje Adm. 
„N. Reformy11. 8574 1 3

Potrzebny uzdolniony

IN )*
LiSoł

cu k le rn ic s y , oraz uczeń 
ze szkól wydziałowych do nau­
ki w cukierni W. N ow aka  
W  E «C b >m . 8558 1 10

M  n i lu  Moiiiooy
poszukuje od 1 stycznia 1916 
r. k o w a la  egzaminowanego. 
Zgłoszenia: Mogilany, p. loco, 
do Zarządu majątku. 8572 i  3

B y ły  k ie ro w n ik
filii Tow. akcyjnego, wszechstron­
nie wykształcony, ze znajomością 
języka niemieckiego, francuskiego, 
angielskiego, rosyjskiego i ruskiego, 
lat 29, zdo ny do reprezentowania, 
przyjmie odpowiednią posadę zaraz. 
Zgłoszenia pod „Polak, wolny od 
y,ojska“  przyjmnje Administracja 
„N. Reformy". 8564 1 3

Zakopane 
Hotel Stamary 

otwarty. 8532 1 4

Agii onom
gorzelnik rcr.tyfikator z praktyką 
poznańską i galicyjską, mający jak 
najlepsze rekomendacje, przyjmie 
posadę w Galicy! lab w Królestwie. 
Zgłoszenia pod 8565 przyjmują 
Administracya „N. Reformy".

8565 1 3

1
rutynowana, 7. wieloletnią praktyką 
biurową, pisząca bardzo biegle na 
maszynie, poszukuje posady tylko 
na wyjazd. Zgłoszenia pod „M. 20“  
przyjmuje Administracya „Ncwej 
Reformy" J 8100 3 3

żonaty znajdzie zaraz posad*; 
Zgłoszenia przyjmuje M a- 
• k e w 3 « u ,  n o fa y y ia s 3  w  
E g e S Ł o w is .  8347 3 3

S k l e p
korzenny, dobrze prosperujący, róg 
ul. R akow ickiej i Topolowej do sprze­
dania . 8386 5 5

Przyjmie zsrziia
zaopiekuje się dziećmi lub do to­
warzystwa, stworzy miłe warunki 
osoba wybitnie inteligentna, w śre­
dnim wieku. Larysz, poczfa Stróże. 

8401 3 4

tiiljpiłi 6-siEśiiay
do oddania za swego.' Wiadomość: 
a dozorcy domu, ul. Biich 1. 4. 

8512 3 7

Frze&łyhsrne
osece styryjskie

do dań gabinetowych kalwile, ana­
nas i t. d., oraz grnszki, w js jla  
w skrzyneczkach, po 5 kg za za­
liczką 4 K 80 h Adolf Berghofer, 
hodowca szlachetnych owocuw, Pi- 
schelsóorf, Styiya. 8-116 5 25

Rsyie kaiike ntmm.
na maszynę do pisania. Zgłoszenia 
pod X. Z. przyjmuje Administracya 
,N. Reformy". 8304 4 5

! ! !  I I !
Pierwszorzędny polski lekarz den ­
tys ta  D f" H. ordynujo leczniczo 
i wykonuje roboty iechpiczdo za 
skromnem honoraryum. W iedeń, I., 
Spiejelgasse (taż obok Grabenuj 
Nr 13, I1I/9. Telefon 2Q/VIII. Or­
dynacja od godziny 1— 6, w nie­
dziele od 8 —1 rano. 8338 4 13

L e ś n i k
* wyższym egzaminem, władający 
językiem polskim i momieoldm w 
słowie i piśmie, poszukuje posady 
w Galicji lub Królestwie. Zgłosze­
nia: A. Bernadynowa, Kraków, ulica 
Powiśle 2. 8429 6 6

\7a ine  d la  r o ln ik ó w .
Z pcwodu zwinięcia gospodarstwa 
folwarcznego, są do sprzedania w 
dobrym stanie w Lubnin koło My­
ślenic narzędzia rolnicze, jako to< 
młockarnia, sieczkarnia, grabiarka, 
siewnik, pługi, brony żelazne i zwy­
kłe, wozy, uprząż na konie, nadto, 
koń, para wołów do chown, 3 kro­
wy, 3 cielęta roczne do chown. — 
Bliższej wiadomości udzieli E. Ja­
nikowa, Jordanów. 8478 4 4

 -'«•

• to  nsbytia we wszysft&S 
eofekach po Koron 4 , •

| § r  w < % r £ b a c h  p i ^ s i a ł ^ c l i f y M u s z u , a ń m e , p ) \ m t y t i n i n f l u e n c y .

powńuenzszywać SiroJinę*?
i? Ił tfaJdu L-m m ocni na Hłiiżazu-r.oaa brwaiar.y ka«t7«l nriv7) 3 .  AsfmałYCY. KłÓrzv d z ięk i UŻYCIU SirolilJY. dozndia. 3 *cf13. Kazay,kko cierpi na dłuższy-czas trwają 
; jest lepiej usrrzedz $ ig choroby, ani

ąey Kaszel,ędyz! 3 . Astmatycy, którzy d z ięk i użyciu Si roli ny. dozn 3J3, 
jest "lepiej ustrzedz $ ig choroby, an iżeli się leczyć.| istotnej ulgi w sw ych  c ierp ien iach .

K  2-Ospby cierpiące na chroniczne katarw oskrzel, które l b. Dzieci skrofu licznem u k fór^cn S iro lin a  wywiera gon 
j^ c zą  s ią  znakomicie przy pomocy b iro liny*, I korzystny w p ływ  ń i stan og&lny. <sf.

Ł- f- V- l - i -jl, fc ft .J.!  ̂!*f. i .t*.. 'ii.  ̂i -W

S j - t e c .

;?:d * Ip V10*

$. . M ź W Ę Ę Ę p Ę Ę M
7158 36 21

iSśZśi

s p f s e ś l s ż i ?  e . li. s s s f t 1* L s S s r i l

lilllyijiii fiayuMii liiiujuoi
poleca do kupna

Losy p ie rd le ] m isy, 5-tel Loteryi
Uena ła sa  E  4 3 *— , po!6 isIai S  2 8 * ,

ćsfiiaki S  5 ‘— .
Plan gry i formularz zamówienia przesyła się na żądanie o d ­

wrotną poczta.. . _ 8432 8 4 ^
Cenę losów przy zamówieniach zamiejscowych należy nadesłać 

przekazem pocztowym, z doliczeniem 41 h na koszta przesyłki losów

ćidarfirl & 10*— »

lukowych lamp naftowo-i
od centrali niezależnych

dla oświetlenia stałego i pomocaiczego —  dostarcza natychmiast

TesarzysiiM „Kltson U c h fj le i^ ,  W!., SuMlgaiss 23.
Prospekty i specjalne oferty na żądanie. 7033 18 24

H o M r f s m s
żarówki oszczędnościowe, wspania­
łej jakości, stopki, bezpieczniki, wy. 
łączniki, dybie, rolki i  t. p. przy- 
bory elektryczne poleca najtanioj 
H. K iem e fz , optyk i mechanik, 
K ra k ó w , u lic a  k a rm e lic k a  15, 

7439 10 10

mmi M a  latisluwa
na szczury i myszy w Agencyi bandl., 
Kraków, Podzamcze 20. 8419 1 3

Magistra (ke)
inb a s y s t e n t a  ( k ą )  przyjmie 
zaraz apteka w Strzyżowie 
n/W  8421 6 6

1
z 20-letnią praktyką zagraniczną 
w Król. Pol., ze znnkoinilemi świa’  
dectwami, lat 38, wolny, poszuku­
je posady zaraz. Zgłoszeira: Bole­
sław Sławiński. Jędrzejów, Król. 
Polskie, Hotel Titka. 8501 3 3

■ F a s i? ®  P 9 d a fS i@ «8 e
sporządza i udziela informacyj

Kosces. Biuro zawodowe
przeniesione z ul. Dunajewskiego 2 
i 9 na u lic ą  T a r ło w s k ą  IG,
I  p., obok (łrobli. Od godz. 2— 3 
i od 6‘ /t wieczorem w niedziele 
i święta od g. 10—2. 8533 2 10

rasdnych  n a ts ryaS ów  js4 w a tn iyc lł i  w e !-
. v;CiOwycls. —  Nadzwyczaj niskie ^ceny.

u l .  H a r m ^ i i c k a  8 .
8581 1 2

Szewscy czeladnicy lub majstrowie
C7;a

- Poszukuje się

p f e © m G S i i i l s a  3 z a s i ą p e y
z kaucyą, do prowadzenia

tlśtoiieio sM iin tytoniu i cygar.
na okręg obwodowy, tudzież t r a f ik a  w siedzibie
Komendy okręgowej w  IS rć I® £ tś t fie .  Pierwszeństwo mają 
chrześcijanie.

Zgłoszenia pod „ H a r fo w a ła ”  przyjmuje Administr. 
Reformy". ' grmo i  3„N.

szczególnie x prowincyi, pracowici i trzeźwi, znajdą zaraz na 
wojny i dłużej stałą prace i dobry zarobek przy wyrobie obuwia woj 
skowego. .

P r a k t y k a n c i  szewscy s t a r s i ,  z a m ie js c o w i , o r a z  d z i e w - 
C / i f i  m i e j s c o w e ,  zręczne i pracowite, również zostaną przyjęte.

Zgłoszenia pisemne: Fabrvka obuwia dla c. i k. Armii. Kraków, 
wTeiska 27. '  -  8553 1 0Czarnowiejska

P o w a ż m y  z a s t ę p c a
wolny od wojska, mający możliwie ponad lat 50, poszuki 
pierwszorzędnego wiedeńskiego hartownego handlu środków spożyw­
czych. Pierwszeństwo mają mężczyźni, obeznani z handlem Bpc-

kiw any do \ 
tw snozvw- ?

, j. £...

i?-

fCrakóv/, Sukiennice Hr !2-

Bielizna zimowa d!a o. H. Armii
Kamizslki z trełny wielbłądziej
Kalesony
Skarpetki
Bielizna Dra Jagera
i inna bielizna trykotowa. 8493 1 5

i r

By rozpogodzić wśród zawieruchy wojennej posępne czoła ukazał 
wesoły kalendarzyk na rok 1916 p. t . :

M
nlcsbĘfSny w rowach strzeleckich, dla każiiegu wycliodźcy 

nchouacy, tułacza, zhloga i innych P. T. L‘ odoa;oi’ów
aktualna, pogodna humorystyka układu kazeta, wytworna i praktyczna 
forma. CO-43 , , -^aoyó można w księgarniach lub za nalestainym

90 h w znaczkach pocztowych lub przekazem wprest u wydawcy: 
Fr. Herod, Kaden bei Wleń. 8423 2 6

jakoteż g a s o w ©  a p a r a t y  s s ą c e  są najlepszem źródłem 
siły dla wiejskich gospodarstw i małego przemysłu. Pro­
spekty zadarmo wysyła: Spezialburo fiir Maschinenbau 
u. Elektrotechnik, Wiedeń, VII., Lindengasse 32. 8561 1 4

D o  mających wziętość n a & t s w y c l i  la s n ji  o  w zu aęsom lo . 
n i m  ś w i s t t e ,  uznanych za najlepszy system, p©3Z«ikaj© s i ę

pozostających w stosunkach z zarządami kolejowemi, gmin 
nemi i wojskowemi, na wszystkie okręgi Galicyi i Bukowiny 
Zgłoszenia pod {IW . N. 9148“  przyjmuje B udoll M osse , 
Wiedeń, I., Seilerstatte 2. 8479 u 2

Klej stolarski!
Handel produktów chemicznych firm y  I .  S ch oaberg . 
a ra b ó w , u!. M ostow a  i2  (gdzie reprezentacya browaru 
tenczyńskiego; przystanek kolei elektr.) poleca k le j w s z e l­
k ie g o  gata ilkO  dla P. T. Stolarzy , Malarzy, Introli­
gatorów i t. p., częściowo i hurtownio, po cenie przy­
stępnej. 85fJ8

60 .000  KORON
wynosi

GŁOWNA WYGRANA
V loteryi 1 klasy. 

Ciągnienie 14 i 16 grudnia 
1915. Losy są jeszcze do na­
bycia w  biurze c. k. loteryi 

klasowej

fŁ  SCHELLER
Wiedeń, V., Ziegelofengasse

23 d.
7* 10 K, */.

7485 32 0 

20 K,

7 o g r o m n y c h  pokoi, kuch., wszelki komfort* 
do wynajęcia. (Była kanc. notar.). Wiadomość 
tamże u właśc. I I  p. _______ 84118 ?

Dawna pierwszorzędna

Fabryka brzytew Solingen 
poszukuje zastępcy

u hurtowników i  w handlach arykutłów że­
laznych, z najlepiej wyrobionemi stosunka­
m i — Zgłoszenia pod K . § .  1012 przyjmuje 
SSssdolŚ M osss , K o lo m a  n a d  M en em  
(G 3 In  a/R h e in ). ~ 8562

2 powodu wielkich zapasów, po dawnych 
csnach sprzedaje hurtownie i częściowo towa­
ry wełniane, jedwabne i bawełniane po bar­
dzo tanich cenach

I
7908 6 6

i  5 c. k. bowva klasmna
110.000 losów 55.000 wygranych

GSówaa wygrana:

q O u
(jeden pełny milion koron).

Początek ciągn ien ia  14 grudnia  1915.
Numer losu: 

1001— 1050 
3901— 4000 
7801— 7825 
7851— 7873 
8 6 26 - 8678^

10076— 10100
12301— 12325
13926— 13975
14701— 14825
16901— 16950

Numer losu:
22951—23000
24501—24550
33601— 33700
37426— 37475
46751—46800
53551— 53600
62451—62500
69551—69600
74501—74650
79901—80000

Numer losu: 
81951— 82000 
88751—  88800 
91751— 91800 
96451— 9G500 
99926— 99950 
99976— 1C0000 

101551— 101600 
103401— 103500 
106276— 106325 
108951— 108975

C s n s  k l a s k a  Is s is s ? !

7 i  K  4 ®> V2 K  2 0 ,  7  K  13, Y8 K 5 .
Z przydzielonych nam i powyż podanych numerów prosimy 
o wybranie jednego i o zamówienie korespondentką, poczem 
zarządzimy wysyłkę losu wraz z czekiem i urzędowym 

planem gry. 8148 5 5

c .  I i ,  L f ł f is r ^ I  k l G s c a w !

W ioicśi Z»i HotbeathursistriSE© 23. 4
L̂ .’T-T'Wi i ijggjssr,..

otrzyrrała na skład główny i poleca:
B u zek  Prol. Br. 3. „Pogląd na wzrost ludności ziem polskich

w wieku X1X.“ ..........................................................................
G i le w s k i  Ed. „Kooperacja i je j zaaozenie w  P o ls c e " ................
ffa lk ow s isa  3. KL „W ęże i Bóże“ . Powieść........................ ...
W ie lo p o ls k a  Hr. ES. 3. „Synogarlico"...........................................
Witkowski Au{J. „żlasady fizyki". T. I. Wyd. I P .........................
ZimoatfSki K . „Mała historya Polski" z dodatkiem o wojnie europ.
K rasow sk i IL  „Praktyczna gramatyka polska". Wyd. V.
Żeromski St, „Sen o szpadzie".......................

8357 5 6

2-— 
1-50 
&•— 
3 — 
6-— 
-•60 
— •70 
1-20

Do rozpocząć się mającej 24 i  IG gruSn ia

,  m i m ,
B J

le i ś y Z  E S j i ’©. śLiSSit* 

8559 1 2

V i 40 kor.

E2SOŚS2 |GS2SZ© EiSi&yÓ B
t isyss i c s r a e r a s iL\.

U rzęd ow a  cen a :

Vs 5 kor., M  10 kor., Vz 20 kor.,

Zamówienia uprasza się uskutecznić odwrotnie zapomocą kores­
pondentki, na co prześleaiy zamówione losy i czek do zapłaty.

Bosa hankot'jy_. ,• .. . „

oj V B  f c l i  a r 1
EsmtGr  s p rze d a ży  o. k. L o ie ry i k la so w e j

W i e d e ń ,  1 ., T y c i ^ i B I b e o  7 .

I p l f e a o
sznurek pereł w sobotę w  śród­
mieściu. Uczciwy znalazca zochce 
oddać zgubę w aptece przy ulicy 
Diogiej 4, gdzie otrzyma stosowne 
wynagrodzenie (biuro ogłoszeń J. 
ltopski, Szewska 5f. 8547 2 3

Oiiośasia giuzysA
poszntuje posady praktykantki w 
aptece w Krakowie lub na pro­
w incji. Zgłoszenia li3t.: Marya Gott- 
dank, Przemyśl, Średnią 1. 6.

8503 3 3

Pożyczki hipotecznej
udzielę, w razie otrzymania admf- 
uistraeyi kamienicy, ewentualni# 
za mieszkanie. Zgłoszenia pod „H i­
poteka" przyjmnje Administracya 
„N. Reformy". 8505 3 3

Zaraz tle wynajęcia
mieszkanie: 4 pokoje, przedp., ła­
zienka, kuchnia; elektryka; przy 
ul. Straszewskiego 1. 6, parter.

8465 3 3 "—i w - fama
z nkońc/.oną IV kl. wydziało­
wą, władająca językiem nie­
mieckim, poszukuje zajęcia biu- 
rowego. Zgłoszesia listowne 
pod K. F. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy'*. 8538 2 0

Potrzesny jest
zar z posjficcsafj lub star­
szy gs3ek^fetxt do handlu 
papierowo - galanteryjnego. — 
Zgłoszenia: J?t. SłaikcwsM, 
ŚtB S tfsS fiW Ó W . 8543 2 3

prywatne. Karmelicka 46, I I  piętro, 
na prawo. 5015 20 20

Ważne dla Pań.
Nadszedł wielki transport różne­

go rodzaj u 
porcelany karlabadzkłe)

którą sprzodejo się
M S *. " W S Ł g r ^

po cenach umiarkowanych. Luksu­
sowo majolikowo rzeczy i szkła po 

niskich cenach.

M. Saages, Kraków
ElawkowsJia 25.

8491 2 3

gg jgd ow iec  lat 49, przemysłowiec,
łagodnego usposobienia, poszu­

kuje towarzyszki życia, r. lig ii rzym- 
sko-katg w wie ;u 25— 30 lat. Po­
sag, ewentualnie ju i założony in­
teres wymagany. Zgłoszenia wraz 
z fotografią pod Ł. L. do Biura 
ogłoszeń F. Stattera, ul. Gołębia 2.

8377 2 2

J a i a l m a  f i ą S ó o w a  & o m
fisharmonia, pianino czar. debre, kredensy nowe, nżyw. i antycznej stoły 
rozs., dużo sypialń, kilka now. i używ., garnitury, konsole, lustra, obrazy, 
lampy, wielki wybór różnych mebli now,, używ. i ant. po przystępnych 

cenach w składzie menli 8528 2 9

M . T c le s z n ic k n ,  csl. F lo r y a i a s k a  1. 4 9 ,  I  p .

i i l j i i o  T E C H N I C Z N E
Eni. W. Brzyratachswskicgo

przeniesione z hoteln Kiakowsidego do lokalu przy u licy 
SławSsowskiej 1. 22 w  EraSiiswio, poleca w najlepszych 
gatunkach i po najniższych cenach oleje: maszynowy, cy­
lindrów)1, kompresorowy, motorowy, wazelinę, smar Toyota

i t. p. 8462 3 3
Prowadzi na składzie znane z dobroci, światowej marki 
szczeliwo JJV&S»EJla^Ss,, jedynie najlepsze do uszczelniania 
dławnie maszyn parowych, pomp parowych, wentyli i t. p.

Język niemiecki
lla  P. T . Urzędników, Przemysłowców, Handlowców, Absolwentów szkół 
średnich i t. d. —  dla Panów i Pań. Gruntownej nauki, oddzielnie lub 
w małych odpowiednich grupach, udziela facfsowtfec metodą wypróbo­
waną. Konwersacja i  stylistyka. Wiadomość w Rurze porad pedago­
gicznych, Kraków, Groble 12, parter (od ul. Straszewskiego). 8481 2 3

żhu dla Pań!
Nowo wynaleziony „Gizela Crfcmo" działa nadzwyczaj korzystnie 

na twarz, usuwa wszelkie nieczystości skóry i wybiela płeć. Zaznaczyć 
należy, żo główną zaletą tego krema jest możność użycia za dnia n. p. 
wychodząc na ulicę. Twarz staje się natychmiast po użyciu śnieżno­
białą. Po 2 —3-tygodniowem użyciu osiąga się trwały skutek. Nieszko­
dliwość zagwarantowana. Cena słoika K  3-— . Do nabycia n A. Sloude- 
rera w Krakowie, ul. Lubicz 6 (Hotel Europejski). 8025 7 12

5 ta

01)513 13 4 5 0

w opakowaniu czerwono-żółtem wysyła 
opłatnie za zaliczką 500 kostek za 15 K, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka koitek ro­
sołowych. Praga, II., ul. Todskal 1990,

i i  drukarni Literackiej ,w. Krakowie, ul. Jagiellońska L . 10* Rządca drukarni L. K, Górski,


